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Poroniony projekt.
Dziś już nie ulega najmniejszej wątpli­

wości, żo projekt Mussoliniego, zmierzający 
do oparcia stosunków politycznych w Euro­
pie na nowych zupełnie podstawach przez 
powołanie do życia jakiejś nadrzędnej orga­
nizacji z udziałem Wielkiej Brytamji, Fran­
cji, Włoch i Niemiec, posiadającej decydu­
jący głos we wszystkich sprawach między­
narodowych, nie doczeka się nigdy realiza­
cji, a powiększy liczbę tych niefortunny7ch 
pomysłów, które powstają i nikną, jak efe­
merydy, zawsze z jednakowym skutkiem; 
wnoszą jeszcze większe zamieszanie w istnie 
jące stosunki, nie rozwiązują żadnego z ak­
tualnych problemów, natomiast pogłębiają 
i potęgują stan wrzenia, tak niezmiernie ty­
powy dla przeżywanego okresu.

Gdy obserwuje się echa, jakie wywołał 
projekt Mussoliniego, to można stwierdzić, 
że jedynym krajem, gdzie znalazł on życzli­
we przyjęcie, są Niemcy. Ze specjalnem 
uznaniem mówił o nim Hitler w parlamen­
cie, a i głosy prasy niemieckiej ustosunko­
wują się doń życzliwie.

A le już w Anglji, tej samej Anglji, któ­
rej premjer odwiedził niedawno Mussolinie­
go i, zgóry udzieliwszy jego inicjatywie da­
leko idącego poparcia, nadał jej poważniej- 
Bzy, niż na to zasługiwała, charakter, upinja 
publiczna przyjęła projekt utworzenia „klu­
bu rewizjonistów*' bardzo ozięble i z różnemi 
zastrzeżeniami. Pan Mac Donald przekonał 
się niewiadomo już poraź który, jak nie­
zmiernie trudno być prorokiem we własnym 
kraju i musiał wysłuchać krytycznych uwag 
od p. Churchilla, który dość bezwzględnie 
potraktował donkiszoterję pacyfistyczną pre- 
mjera angielskiego. Nie chcemy przesądzać, 
jakie będą ostateczne wyniki akcji p. Mac 
Donalda, który podjął się niewdzięcznego 
zadania komiwojażera projektu Mussolinie­
go, ale już dziś jest faktem niewątpliwym, 
ie  tajemniczy dokument rzymski nie porwał 
opinji angielskiej i  nie wzbudził w niej entu­

zjazmu.
Tak jest w Anglji. Teraz zobaczmy, jak 

go przyjęto we Francji. Olbrzymia większość 
opinji francuskiej, reprezentowana przez naj­
poważniejsze dzienniki paryskie i prowincjo­
nalne, potępiła projekt Mussoliniego bez­
względnie, widząc w nim przedewszystkiem 
niebezpieczeństwo dla Francji. Inne, oczywi­
ście, musiało być stanowisko rządu francu­
skiego, który nie mógł odrzucić go a limine 
i oświadczył, że najpierw go rozpatrzy szcze­
gółowo, a później dopiero poweźmie co do 
niego ostateczną decyzję. Tę ostrożną tak­
tykę nakazuje rządowi francuskiemu ko­
nieczność liczenia się z Anglją, z którą współ 
praca i porozumienie stanowi jedną z zasad­
niczych podstaw polityki francuskiej. We 
Francji pokutuje ciągle jeszcze przesadna 
nieco obawa, że opinja angielska zrozumie 
odmowne stanowisko Francji, jako niechęć 
do stabilizacji pokoju, do czego jakoby zmie 
raają projekty Mussoliniego i Mac Donalda. 
To zmusza rząd francuski do zachowania 
niezwykłej ostrożności, chociaż nie wydaje 
się nann, aby tę metodę można było posuwać 

za daleko.
Współpraca czterech mocarstw, tak, jak 

ją sobie wyobraża Mussolini, naruszyłaby 
międzynarodową równowagę w  Europie 
i musiałaby dążyć do zmiany stanu rzeczy,

wytworzonego przez traktaty pokojowe. Za­
miast równouprawnienia wszystkich państw 
w ramach Ligi Narodów i utrwalenia drogą 
wzajemnego porozumienia stosunków poko­
jowych, projekt Mussoliniego dąży do zapro­
wadzenia nowego porządku międzynarodo­
wego, opartego nie o zasady sprawiedliwo­
ści i istniejące układy, ale o siłę i pojęty do­
syć jednostronnie autorytet kilku państw. 
Mussoliniemu chodzi o wytworzenie bloku 
czterech mocarstw, któryby decydował o lo­
sach innych państw. Jest to koncepcja, na 
którą nigdy się nie zgodzi ani Polska, a.ni 
Mała Ententa, ani Belgja, ani szereg innych 
państw, które, aczkolwiek nie opierają się 
tak ściśle na zawartych po wojnie traktatach 
pokojowych, t.o jednak z powodów zasadni­
czych, przeciwne są hegemonji kilku mo­
carstw. To stanowisko mniejszych państw 
nie może być nieznane Francji i nie może po­
zostać bez wpływu na jej stosunek do pro­
jektów Mussoliniego i Mac Donalda. Francja 
w projektowanym bloku nic nie zyska, bo 
zawsze znajdować się będzie w mniejszości, 
natomiast pioże wszystko stracić gdziein­
dziej: tam, gdzie posiada swe wpływy i gdzie 
znajduje poparcie dla swej polityki.

Niewątpliwie sytuacja Francji nie jest 
łatwa, ale trudno przypuszczać, ażeby po­
wzięła ona decyzję, której konsekwencje 
byłyby przedewszystkiem dla niej rfiepożą- 
daue. Nawet gdyby projektowany przez Mus­
soliniego blok czterech mocarstw doszedł 
do skutku, w  co nie wierzymy, nie dałoby 
to nic Francji, natomiast osłabiłoby jej po­
zycję międzynarodową. Dopiero wówczas 
możnaby było mówić o odosobnieniu Francji.

Stanowisko Małej Ententy wobec pro­
jektu Mussoliniego jest bezwzględnie nega­
tywne. Tam zdają sobie doskonale sprawę, 
czem jest i do czego doprowadziłaby inicja­
tywa rzymska. Wspólna deklaracja państw 
Małej Ententy i głosy jej prasy nie pozwa­
lają pod tym względem na żadne wątpliwo­
ści.

Oczywiście, i polski punkt widzenia na 
tę sprawę nie może być inny. Opinja polska 
jest co do tego najzupełniej solidarna. Może 
mieć pewne zastrzeżenia co do pewnych po­
sunięć rządu —  trochę dziwna i nie robiąca, 
mimo wszystko, poważnego wrażenia rezy­
gnacja p. Potockiego ze stanowiska ambasa­
dora przy Kwirynale —  ale to nie zmienia 
jej zasadniczego stanowiska wobec inicjaty­
wy p. Mussoliniego. Polska nigdy nie uzna 
bloku państw, któryby sobie arogował pra­
wo zabierania głosu i decydowania o spra­
wach, które dotyczą jej najżywotniejszych 
interesów. To trzeba powiedzieć już teraz 
jasno, a wtedy uciekanie się do nieco dzie­
cinnych demonstracyj stanie się zupełnie 
niepotrzebne. A. D.

MUSSOLINI ZAPRASZA M. ENTENTĘ.

Warszawa 27. 3. (Telef. wł.). W kołach dy 
plomatycznyc-h Rzymu rozeszły się pogłoski, 
że Mussolini miał dać do zrozumienia, że nie 
widzi trudności, dla których w konferencji 
4 mocarstw nie miałby brać udział jako uuitj 
przedstawiciel Małej Ententy. Wobec ostatnich 
zaognień włosko-mało-cntentowych zdziwienie 
wywołuje bo, że uwaga Mussoliniego skiero­
wała się nie ku Polsce, lecz raczej ku Małej 
Entencle.

P, Boncour o współpracy 4 mocarstw.
Paryż, 27. 3. (PAT.) Paul Boncour wygłosił spraw, które tych mocarstw dotyczą, będzie 

na bankiecie przedstawicieli prasy zagramcznej, mogła bardzo poważnie przyczynić się do za-
zorganizowanym przez komitet przyjaciół po­
koju przemówienie.

Paul Boncour oświadczył, że trudności obec­
ne są bardzo poważne, nie są to jednak przesz­
kody nie dające się przezwyciężyć. Jednakże 
w chwili obecnej niewątpliwie rozgrywa się 
sprawa poko u lub wojny. Konkcznem jest, 
by konferencja rozbrojeniowa doprowadziła do 
pomyślnych rezultatów*. Niepowodzenie tej o- 
znaczałoby wyścig zbrojeń, który doprowadził­
by dc katastrofy.

Francja spełniła całkowicie swoje obowiąz­
ki, występując z projektem, który ustala ścisły 
związek pomiędzy zmniejszeniem zbrojeń a isto- 
tnemi gwarancjami. Ce) ten według projektu 
francuskiego zo6tałby osiągnięty przez wprowa­
dzenie na kontynencie europejskim ujednostaj­
nienia formacyj wojskowych, oraz sprowadze­
nie do minimum możliwości agresji przez usta­
lenie -wzajemnej stałej kontroli “Paul Boncour 
stwierdzi, z radością, że plan Mac Donalda po-

latwienia tych spraw na terenie Ligi Narodów. 
Współpraca ta- w momentach niepokoju będzie 
wnosiła pierwiastek odprężenia i uspokojenia, 
tem bardziej, że narody te, świadome roli wy­
nikającej z konstytucji Ligi Narodów, bęią 
pracowały szanujcą zasadę równości wszyst­
kich członków Ligi Narodów. Przcmówierie 
swoje Paul Boncour zakończył, przytaczając 
dewizę Herriota „Pakt Ligi Narodów, tylko 
pakt; pakt w* całej swej rc*:iągiości’£. Zasada 
t-a pozostaje nadał główną wytyczną polityki 
francuskiej.

Protesi M. Ententv i Polski.
Warszawa, 27. 3. (Telef. wł.) Ogłoszona 

przez stałą radę Małej Ententy deklaracja, że 
zjednoczone w Małej Entencie państwu, nie bę­
dą uznawały żadnych układów*, których celem 
byłoby dysponowanie prawami trzecich państw, 
wywołała w kołach genewskich sensację. De­
klaracja wyraźnie zwraca się przeciwko plano-

twierdził część zasad, na, których opiera się wi Mac Donalda i Mussoliniego. Inicjatywa ra- 
pliam francuski. Przeszedłszy następnie do spraw dy Małej Ententy spotkała się z uznaniem w 
związanych ze światową konferencją gospodar-1 sferach delegacji polskiej. W deklaracji znaj
ozą, Paul Boncour podkreślił konieczność przy 
gotowania konferencyj międzynarodowych.

Wszelkie spotkania oraz konferencje tylko 
o tyle udają się, o ile zostały odpowiednio 
przygotowane, Jako przykład Paul Boncour

duje się szereg tez, zgodnych z zasadniczemu 
tendencjami Polski. Rada działała w porozu­
mieniu z Polską. Delegat polski min. Raczyń­
ski udał się wraz z min. Beneszem do min. Ti- 
t-ulescu, u którego odbyła się konferencja w

przytoczył Locamo, zaznaczając, że rozmowy' sprawie deklaracji'. Panuje powszechnie prze- 
w Dzymle i Paryżu miały również znaczenie j konanie, że zamierzone utworzenie „dyrektorja- 
przygctcwawcze. Współpraca bardziej ścisła I j tu czterech'4 jest poważnie zachwiane, bowiem 
stała 4 wielkich mocarstw zachodnich, stałych j 'ego inicjatorzy nie liczyli się z Polską i Małą 
członków Ligi Narodów, odbywająca się w ra- [ Ententą jako silą, którą należy wziąć w ra­
mach i duchu Ligi Narodów oraz dotycząca ’ cbubę.

Po wyborze Prezydenta zmiana rządu.
Warszawa 27. 8. (Telef. wł.). Sesja budże­

towa Sejmu i Senatu zakończy się w tym ty­
godniu. Dziś obraduje kilka komisyj, które za­
łatwić mają poprawki, wniesiono do projektów 
ustawowych przez Senat.

Po zamknięciu sesji nastąpią zmiany w rzą 
dzie. Ostatnio ukazały się pogłoski, że rząd 
ustąpi dopiero po wyborze nowego Prezyden­
ta Rzplitej, gdyż przewiduje to Konstytucja. 
Zakres zmian zależy od tego, czy na czele no­
wego rządu miałby w dalszym ciągu stać p. 
Prystor, czy też kto inny.

Zmiana na stanowisku premiera pociągnę­
łaby i a sobą zmiany w składzie rządu w szer­
szym zakresie.

Wybór Prezydenta Rzplitej ma się odbyć 
między pierwszym a szóstym maja. Co do oso 
by przyszłego Prezydenta ostatnio powiadaj, 
źe nie jest wykluczonv ponowny wybór obec­
nego Prezydenta Rzplitej.

O ziś  z » m k n ;ącie s e s 'i  S j nu.
Warszawa, 27. 3. (Telef. wł.). Jutro o go­

dzinie 4 po południu odbędzie się plenarne po­
siedzenie Sejmu, które zakończy się odczyta­
niem dekretu Prezydenta Rzpltej o zaniknięciu 
sesji. Porządek dzienny tego ostatniego posie­
dzenia Sejmu obejmuje 17 punktów, dotyczą­
cych poprawek Senatu do różnych projektów 
ustawowych, m. in. do ustawy o scaleniu ubez­
pieczeń społecznych, do ustawy kartelowej, 
ustawy o utworzeniu urzędów rozjemczych do 
spraw majątkowych posiadaczy gospodarstw 
wiejskich, ustawy o konwersji niektórych po­
życzek w listach zastawnych Państwowego

Banku Rolnego oraz niektórych zobowiązań 
wobec skarbu państwa na pożyczki z funduszu 
obrotowego reformy rolnej.

DZIŚ MÓWIĄ „TAK“ , JUTRO „NIE“.
B. B. wszystko robi na rozkaz.

Warszawa 27. 3. (Telef. wł.). O zupełnym 
braku samodzielności świadczą dzisiejsze obra­
dy w Komisij Robót Publicznych Sejmu nad 
drobną zresztą sprawą.

Na posiedzeniu tej Komisji w piątek uh. ty­
godnia przyjęto jedną z poprawek, dotyczącą 
ustawy o funduszu drogowym a zmierzającą do 
tego, by oleje pędne, które nic eą używane do 
pojazdów mechanicznych były zwolnione od po 
datku. Na posiedzeniu Komisji był obecny 
przedstawiciel rządu, który poprawce tej się 
sprzeciwił. Narazi© wydawało się, żo Kł. B. B. 
pomimo zastrzeżeń rządu stanowiska nie zmie­
ni. Dziś zwołano Komisję po raz drugi a wice- 
marsz. Polakiewicz zaproponował reasumpcję 
piątkowej uchwały. Przeciwko temu przema­
wiał pos. Dobrowolski z PPS., wykazując, że 
B. B. nie ma własnego zdania nawet w tej nie­
zbyt ważkiej sprawie i nie może nic zrobić 
wbrew woli rządu. Słuszność tego zarzutu po­
twierdzili posłowie z B. B. swem postąpieniem, 
bowiom jednomyślnie odrzucili dziś poprawkę 
Senatu, za którą w piątek jednomyślnie za nią 
głosowali.

ROZMÓWKI O KONSTYTUCJI.

Warszawa. 27- 3. (PAT.) Dzisiaj odbyło się 
posiedzenie komisji konstytucyjnej Sejmu, na 
którem wicemarszałek Car wygłosił referat o 
kontrasygnacie.

O. W .P. rozwiązany wszędzie!
Warszawa, 27. 3. (Telef. wł.). Zarządzeniem zarządzenia dotyczące rozwiązania O. W. P. 

Ministra Spraw Wewnętrznych Obóz Wielkiej [ na terenie wojew. krakowskiego, mianowicie, 
Polski został rozwiązany w calem państwie od że O. W. P. przyczynia! się do ekscesów, że 
dnia 28 bm. W  motywach zarządzenia przy to- j nosił charakter organizacji częściowo konspi- 

I czono to samo uzasadnienie, jakie przytaczały; racyjnej itd.



0 m m m m ..
Kiedyż będą zadowoleni?

Zdawałoby się, żo obecna sytuacja świa 
towj, żydów, wytworzona przez dojście Hi 
Hera do rządów, powinna serca żydów na­
pełnić uczuciem wdzięczności dla Polski, 
która już 2 razy interwenjowała na ich 
rzecz w Berlinie. Ale —  gdzież tum!

,d"re słyszeliśmy — oświadcza , dl owy 
Dziennil 1 —  o jakiejś większej pomocy 
państwa polskiego na rzecz Żydowskich Ko 
mitetów Pomocy... Państwo nie udziela ża­
dnej pomocy żydom polskim. Nietylko je- 
dmtak nie udziela ono im żadnej pomocy, ale 
zao'era im środki pomocy, które napływają 
do Polski od braci zagranicznych dla utrzy­
mania zagrożonych egzystencyj gospodar­
czych Żydów' w Polsce".

Niechże sobie te słowa odczytają pano­
wie z rządu, ća twoje myto jeszcze cię po­
bito", — mawiali starzy Polacy w takich 
razach.

Wybory Prezydenta na W awelu.

P. Mackiewicz w jednym z ostatnich nu­
merów „Słowa" wileńskiego pisze:

,0 ile wiemy, projekt Zgromadzenia Na­
rodowego na Wawelu (dla wyprania nowe* 
go Prezydenta) był w sferach rządowych 
poruszany, lecz żadnej decyzji nie powzięto. 
Żałowalibyśmy, gdyby piękny ten projekt 
miał rozbić się o względy czysto technicz- 
.oe’1.
Albowiem „marmury wawelskie" doda­

łyby ogionanir. splendoru nowemu Prezy 
Uentowi. Przy tom jednak trzeoaby —  pi­
sze p. Mackiewicz —

„— aby przynajmniej ta część człon 
ków parlamentu, która posiada stopnie woj 
skowe, przywdziała miunaury. Tak sanno 
uważał Dym za oardzo pożądane, a-by nowo- 
obraneg® Prezydenta ktoś odirazu na Wa­
welu powitał w języku łilewskim, a kto in­
ny w języku nfcnaińskim".
W  jednym tylko wypadku gotów jest 

p. Mackiewicz odstąpić od „wawelskiego ce- 
rtomonjatu", mianowicie, gdyby urząd Pre­
zydenta zgodził się przyjąć p. marsz. Pił­
sudski.

„Niestety jednak —  óświaćDpza —  nie 
słyszeliśmy żadnej pogłoski, aby intencje 
Marszałka szły w tym kierunku".
Ciekawa to rzecz, dlaczego p. Mackie­

wicz nłe chce puścić p. marsz. Piłsudskiego 
na Wawel. Boi się, żeby „zaćmił" zamek 
królewski ? Czy tez przeciwnie? Strasznie 
trudno czasem p. Mackiewicza zrozumieć.

Dmowski o kryzysie ustroju
R. Dmowski drukuje obecnie w prasie 

Stron. Narodowego, cykl artykułów poświę­
conych wiekowi XX-mu. Dotyka w nich 
obecnego, przewlekłego, przesilenia gospo­
darczego. Zwiuoa uwagę przedewszystkiem 
na straszliwą cytrę bezrobocia w świecie.

,Jakże —  pyta —  w tych warunkach 
iyw.ć nadzieję, że „kryzys" przeminie, że 
niedawna pomyślność, na znanych podsta­
wach aprrta wróci, że ustrój naszego życła
1 gospodarczego, i politycznego,' da się je­
szcze długo utrzymać w tym typie, w któ­
rym dotychczas ciągnie swe kulejące istnie­
nie? Ozyż nie leniej śmiało .spojrzeć rze­
czywistości w oczy i zdobyć się ma o di wagę 
przyznania, że jesteśmy świadkami I ucze- 
itnikami wielkiego bankructwa, że znaczna 
część tego, czemeśmy żyli dotychczas, ginie 
bezpowrotnie, iw dzisiejsze zawaflaiuie się 
podstaw dobrobytu, jest przygotowywa­

niem życia na nowych podstawach?...
Wiek dwudziesty, przynajmniej znaczna 

część jego, zapowiada się, jako ciężki okres 
przejściowy ao nowych czasów. W życiu 
społecznem najwybitniejsze znamię tego 
okresu, najcięższe jego zagadnienie —  kwe- 
stja braku pracy — już stoi przed na-yzemi 
oczami. Przez długi jeszcze czas to zagad­
nienia nie będzie malało, ale rosło, i będzie 
coraz trudniejszo.

Dziś jeszcze stawia śię je niejako na bo­
ku od reszty życia. Rośnie ono wszakże tak 
szybko, tak olbrzymieje, że musi coraz wiek 
szy wpływ wywierać na całość życia spo­
łecznego i politycznego. Tera wpływ już 
dziś jest o wiele większy, niż to ludzie 
widzą".

W  tych słowach staje Dmowski nu sta­
nowisku wprost przedwnem do tego, które 
dotąd zapisują oficjalni ekonomiści Stron. 
Narodowego. Ci twierdzą, że kryzys obec­
ny jest zjawiskiem przejściowym, lconjun- 
kturalnern, i że ustąpi, gdy tylko ?wiat wró­
ci do czystego liberalizmu gospodarczego. 
Dmowski zaś oświadcza, że jest bankruc­
twem całego ustroju, więc liberalizmu go­
spodarczego i politycznego... Dodajmy, że 
w  tym wypadku idzie Dmowski po linji enc. 
■Piusa XI. „Quadrag. anno‘S
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1'aderewsk* w obronie Pomorza
Bralr i błędy naszej oficjalnej propagady 

zagranicznej wskazywaliśmy niejednokrotnie. 
Podkreślaliśmy wtedy, że konioczncm jest wo­
bec tego uzupełnienie braków i naprawianie 
błędów przez czynniki niezależne, opozycyjne. 
I rzeczywiście możemy już zanotować szereg 
wystąpień przywódców opozycji, znanych i po 
ważanych zagranicą.. Znaczenie niektórych oś­
wiadczeń bjło tak duże, że nawet prasa sa­
nacyjna pisała o nioli. Tak b/lo np. z wywia­
dem pos. 'Witosa, przyczom jednak sanalorz-.- 
pisali i mówili o nim z odcieniom wyższości, 
„łaskawie" godzili się przyznać, że p. Witos 
knareszcic" okazał się patrjotą.

Ala mniejsza o lo, czy sanacja takie wy­
wiady chwaM, gani, czy przemilcza. Najważnicj 
szem jest to, że wszyscy przywódcy polskiej 
Opozycji stwierdzali zgodnie, że na punkcie 
naszych granic zachodnich Polacy są solidami 
i nieustępliwi. Sen. Korfanty oświadczył tlzicn 
nikarzowi angielskiemu, że chociaż walka po­
lityczna w kraju jest zacięta, to jednak w- ra­
zie obcej napaści naród zjednoczyłby sie na­
tychmiast i broniłby do upadłego swych gra­
nic, Podobnie mówił pos. Popiel, przywódca 
N. P. R., równie stanowczo wyrażał sie p-os 
Witos.

Jeśli gdzieś zagranicą sądzono, że walka 
z dyktaturą w Polsce ułatwi „poprawienie" na 
szych granic, jeśli przypuszczano, że olbrzymie 
przeciwieństwa między sanacją a niezależną 
większością narodu rozciągają się także na po 
litykę zagraniczną, to sie bardzo mylono. Oś 
wiadczenia polskich polityków opozycyjnych 
powinny rozwiać te złudzenia. W tern leży 
wielkie znaczenie takich wywiadów dla naszej 
propagandy.

Największe jednak znaczenie mają oświad­
czenia wieltdego . a bezpartyjnego oorońcy 
sprawy polskiej, jalrfm jest Paderewski. Stojąc 
ponad stronnictwami, nasz znakomity rodak 
zabiera często głos w obionie naszych granic 
zachodnich. A wszędzie jest słuchany chętnie. 
Głośne były hołdy, jakie mu składano w Lon­
dynie, Brukseli, Paryżu, Rzymie. W Ameryce 
Faóerewshi cieszy się uznaniem i szacunkiem 
w obu głównych obozach. Republikanin 
Hoover był jego serdecznym przyjacielem, ałe 
demokrata Rooseyelt rÓTymież uważa sobie za 
zaszczyt przyjaźń wielkiego Polaka. Za czasów 
Hoovera wydano na jego cześć wielki bankiet 
w Nowym Jorku. Roosevelt, choć rządzi do­
piero trzy tygodnie, zdążył już wydać -obiad 
na cześć Paderewskiego. Zaprosił go do Bia­
łego Domu i gościł przez dna dni.

Ostatnio Paderewski ogłosił wywiad 
w „New York Times-’, wielkjm i wpływowym 
dzienniku amerykańskim. Streszczenie tego 
wywiadu podaliśmy za PATem wczoraj. War- 
to jednak zwrócić uwagę na zręczną argumen­
tację Pac eTewskiego,

Przeciwstawiając się Hitlerowi, tłumaczył 
Paderewski, —  Francja dbniży jego powagę i 
znaczenie w Niemczech. Natomiast pozwalając 
mu odnosić sukcesy na terenie międzynarodo­
wym. Francja utwierdzi jego dyktaturę.

Rzeczywiście Hitler będzie z pewnością szu 
kał najpierw sukcesów na terenie międzynaro­
dowym. Już kazał swej prasie ogłosić „wiel­
kie" zwycięstwo w sprawie Westerplatte, a te­
raz będzie czekał na zwycięstwo w walce o

„dozbrojenie" i złamanie zasady nienaruszal­
ności granic.

Dalej stwierdził Paderewski, żc dla Nie­
mko „korytarz” ma specjalne znaczenie pro­
pagandowe. podtrzymując o nienawiść do Pol­
ski. Umyślnie odrzucili Niemcy propozycję u- 
kladn o ułatwieniach w- komunikacji samocho­
dowej przez Pomorze, bo nie mieliby się .na 
ęo skarżyć.

To wprawdzie nie odnosi sie do całego na­

rodu n endeckiego, bo ten me ala prawdy o 
Pomorzu, ale istotnie, dożo jest takich, co % 
gitacji przeciw „kury tarze,yj żyją. Coby zro­
bili różni publicyści, różne onranizacje, stron­
nictwa nawet, gdyby strapiły takiego „koni­
ka" agitacyjnego?

Bardzo na czasie był rywiad Paderewskie­
go. Nasz wybbny, choć nieoficjalny przedsta­
wiciel jest zawsze czujny,

O sobie, o swoich zasługach Paderewski 
nie -mówił nic,'-choć on te przecież Traktat 
Wer slski podpisywał.

 -- Q---

Sowrefy a inicjatywa wioska.
NOWE MOŻLIWOŚCI T NOWE PERSPEKTYWY.

Doskonale zwykle poinformowany moskiow-

C zyp e to człowiek?
P. Stpi-czyński wj stępuje w „Kurjerze 

Porannym" przeciw tej prasie, która z pro­
cesu Gorgon o wej robi sensację niezdrową, 
podając najdrażliwsze nawet, szczegóły... 
W  chwili, gdy ruch wydawniczy w Polsce 
zamiera —  pisze —

„jednocześnie w Krakowie powstał no­
wy dziennik poświęcony wyłącznie opisom 
procesu i sprawy Gorgonowej i ta literatura 
ma odbiorców7. Oto jak postępuje niszcze­
nie myśli i ducha w społeczeństwie: Czyi' 
podobna patrzeć na to obojęnie? Czy pań­
stwo. dźwigające dzisiaj odpowiedzialność 
za całokształt życia narodu, czy wychowaw 
ey, ludzie nauki i sztuki —  nie mają tu nic 
do powiedzenia?” .
Dziennikiem, o który chodzi p. Stoi- 

czyńskiemu. jest prawdopodobnie pismo po­
południowe: ..2-ga godzina", wydawane
nrzez p. Marjana Dąbrowskiego, posła B. B. 
P. Stpi-czyński powinien z nim „pogadać", 
■czy by się nie zgodził na uwzględnienie słu­
sznych postulatów moralności publicznej. 
Wszak do jednego obydwaj należą obozu...

Potek —  żydem (?)
Tygodnik „Ziemia- Przemyska" podaje 

za katolickicm „Ogniskiem" następującą 
wiadomość:

„Pos. z B. B. Edward Dunin Markie­
wicz przeszedł na judaizm i został preze- 
zesem żydowskiego klubu myśli państwo­
wej. Obecnie ma zostać wiceprezydentem 
osławionego Brześcia nad Bugiem".

Mci korespondent „Gazety Polskiej" przesyła 
swemu pismu garść interesujących wiadomości 
o nastrojach w Moskwie i podróży Mac Donal­
da do Rzymu. W zwłą-zku. z tem — jak się 
okazuje

prasa sowiecka poświęca wicie uwagi wia­
domościom, jakie ukazały się w prasie wło­
skiej o zamierzonej jakoby podróży min. 
Becka do Belgradu i o mającym nastąpić 
zacieśnieniu stosunków pomiędzy Polską a 
państwami „Malej Entcnty” . Głosy prai?y 
jugosłowiańskiej, domagające się nawiąza­
nia normalnych stosunków dyplomatycz­
nych z ZSRR, już od dłuższego czasu są 
skrupulatnie notowane przez dzienniki so­
wieckie. Według nastrojów panujących w 
moskiewskich kołach politycznych, ewen­
tualna inicjatywa pośredniczenia Polski po­
między ZSRR a państwami Maiej Ententy, 
nie byłaby przez te koła odrzucona. Dotych­
czas jedynie Czechosłowacja . uznata zwią­
zek sowiecki de facto, zaś żadne z państw 
Malej Ententy nie uznało ZSRR. de jure.

Wedle mformacyj z tych źródeł, mos­
kiewskie koła polityczno byłyby skłonnej
do wmówienia rokowań rumunsko-sowiec-1 miec-luego

kich o pakt nieagresji, gdyby tego rvdzaju 
propozycja wyszła obecnie ze strony Riuiau- 
nj,. W Moskwie sądzą, że sprawa ewertual- 
nego unormowania stosunków pomiędzy 
ZSRR, a Czechosłowacją, Jug osław ją i Ru- 
miiują ma widoki realizacji wobec wyraźne­
go współdziałania tych pańistw na ostatnich 
posiedzeniach konferencji rozbrojeniowej, a 
także na tle negatywnego stosunku tych 
mocarstw, do którego Sowiety odnoszą się 
zdecydowanie wrogo. • Unormowanie stosun­
ków pomiędzy ZSRR a państwam Małej 
Ententy, zwłaszcza gdyby doszło do skutku 
przy współudziale Polski, mogłoby poważ­
nie osłabić grunt mocarstw, dążących do 
rewizji europejskiego status quo, *w,lasz«a, 
że w Moskwie przekonywują się coraz bar­
dziej, że dotychczas ,,zaprzyjaźnione" z 
ZSRR Niemcy i Włochy gotowe są w każ­
dej chwili do planów politycznych, zupeł­
nie pomijających interesy sowieckie, 
nie wręcz wrogich tym interesom.
Powyższe nastroje —  stwierdza korespon­

dent —  stają się coraz powszechniejsze w Mo­
skwie, gdzie obawiają się powstania antyso- 
wieckiego trójprzymierza angielsko-włoeko-nie-

Niemcy nrzez pryzmat demokraci; szwa carckiej.
Wrażenia Szwajcara z jmdróży po Niemczech, —- Ochotnicze oddziały- hitlerowców. — Czy 

niebezpieczeństwo komunistyczne w Niemczech jest zażegnane

miętać, że w ruchu hitlerowskim coraz bardziej-- 
uwydaurta, się kierunek, świadomie zbUza ącj 
się do faolszewizmu narodowego. Pow-.stanie ta-

>; Zuiych, w marcu 1.933- 
,-Neue zairiclier Zettung" zanneśoita w tych 

omach ciekawy artykuł p. t, ,,Wrażenia z Nie­
miec". Autor opisuje swą podróż po „Trzeciej 
rzeszy" i próbuje zanalizować sytuację pc wy­
borach niemieckich

,.Jaiki pan jest szczęśliwy, że możo wrócić 
do wolnej Szwrajearji. Co dałbym za to, gdy­
bym był się urodził w Szwajcarji” . Takie i po­
dobne westchnienie słyszał autor szwajcarski, 
powracając do swej ojczyzny. Tylko ten, kto 
nie przeżył niezmiernego ucisku w Niemczech 
współczesnych, nie potrafi zrozumieć tych wesl 
chmeń — pasze publicysta szwajcarski. Słowa: 
wolność, demokracja, które zdawały się być 
pusteml frazesami, dopiero dz/iś są należycie 
pojmowane. W Niemczech zadano liberalizmowi

kiego bolszewdzmu .narodowego nie jest wyklu­
czony. Już obecnie znaczna ilość bezrobotnego 
proletanjału należy do czynnych organizacji 
partjl Hitlera. Najradykalniejsze to żywioły są 
uzbrajane i wywierają nacisk, aby przyrzecze­
nia zosrały spełnione Zresztą, i prześladowa­
nie oartji komunistycznej może przynieść nie­
spodziewane następstwa. Jak tylko uniemożll 
wiiona będzie jakakolwiek dzulainość tej par­
tii, żywioły komunistyczne z pewnością nie u- 
pokorzą się i me wrócą do socjalnej demokra­
cji, a pójdą raczej tam, gdzie znajdą pokrew­
ne metody i pokrewną mentalność. I uczynią 
to najhardziej niezadowolone, najradykalniej

europejskiemu straszliwy c;os, odsunięty został sze ł najniebezpieczniejsze żywioły. Mogą one
poważnie zaważyć na metodach i kierunkach 
nowego reżymu. -1

Już teraz w ruchu hitlerowskim nastąpiły 
poważne zmiany. Mówi się jeszcze o członkach 
„S. S.“  i ,;3. A.“ , ale obok tych powstaja row e

do tych samych pozycyj, w  jakich znajdował 
się przed stu laty, kiedy zabierał się do toio- 
wania sobie dTOgi. Po wojnie zdawało się, żc 
liberalne i demokratyczne Idee znalazły urodzaj 
ny grunt w Europie środkowej i że przeciwko
rosyjskiej dyktaturze stanęła silna bariera za- ( organizacje, o których narazić mało się wic, 
choanłej kultury. Zwycięstwo hitlerjzmu oba-1 które jednak w małej mierze podlegają kiero- 
liło ten pogląd. Niemieccy narodowi socjaliści wnietwu partjl. W Zagłębiu Runij wydano1 o- 
przyczynD'- się do tego. że nietylko zradykali- oeZWy nawołujące do wstępowania do oddzia* 
zowali iswjcb ŁWolennikó'W, ale i. swych kraii- łów ochotniczych. W odezwach fliórci sią, 4® 
cowych przeciwników. Dziś w Niemczech na-' 
wet te klasy, które próbowały budować przy­
szłość Niemiec na fundamentach demokratycz­
nej konstytucji weimarskiej, doszły do prze­
konania. że ta oświecona liberalna konstytucja!

oddziały te prowadzić br;dą walkę z marazmem 
i oddają się do dyspozycji każdego rządu, któ­
ry taki cel sobie wytyczy. Nie można dziś po- 
wiedzieć, co to za organizacje, ale uewnego 

' dnia może się okazać, że w obozie hitlerowców 
była błędem Jeżeli teraz przedstawiciele do powstały różnice, które, zresztą, już dziś uaią 
niedawna umiarkowanego stanu obywatelskie, się zauważyć w mowach przedstawicieli nowe­
go publicznie oświadczają, że na przyszłość go reżymu. Jeżeli komunizm przez długie lata 
uczyć się będzie trzeb? od Hitlera, to słowa te nie miał w Niemczech widoków wielkiego P0' 
wyraźnie wskazują drogę, jaką kroczą dzisiaj wodzenia^ ponieważ stała mu w drodze zwarta 
te Niemcy. Dotychczasowi obrońcy liberalizmu j armja, policja i wszystkie stronnictwa polityc®' 
stwierdzają., że wewnętrznie rozchodzą się z ne, maże je zdobyć teraz drogą okrężną prz««
aemokratycznemi ideami

WalKa wyborcza w Niemczech prowadzona 
była przez hitlerowców pod hasłem walki z 
niebezpieczeństwem bolszewickieui. Kto jednak 
sprawy nie traktuje powierzchownie, ten musi 
zrozumieć, że duchowe i materjalne przeci­
wieństwa pomiędzy hitleryzmem a komuniz­
mem nie są tak głębokie, jak różnice pom.ędzy 
dyktaturą a demokracją. Jeżeli przywódcy hi­
tleryzmu z powodu sojuszu z niemieeko-nacjo- 
nsbstycznemi kołami finansowemi. przemysło­
wemu i agrarnemi narazić zmuszeni byh stono-

hitleryzai, o ile w odpowiednim czasie nie wez­
wie się do odwrotu. Czy jednak wogóle zacho­
dzi możhwość wewnętrznego rozbrojenia, kiedy 
cała dynamika hitlerowskiego rozwr-u ; hitle­
rowskich zwycięstw prowadzi raczej do pizeea- 
dy, niż do mądrego ograniczenia.

Powodzenie narodowego socjalizmu ma wfp- 
lo źródeł. Od mistycznego niemal hoidowanfa 
niemifcckości i Idej państwowej przez głód mas 
przez nadzieje na przyjście lepszych ~zasów 
przez entuzjazm i dążenie do władzy prowadzi 

, . , , L to wszystuo Jo na wyższego punktu wrzenia
,v* '5. J' s' e !;l,aN''a 1 _ L  n( ' — do narodowego fanatyzmu. A jeżeli wszyst

. p t?°./e p0w. a | . .. , ' » a ko inne mogłoby być wewnętrznym probleflien"
o P n-ic y s vrajnMn j i Njem;ec tu spotykamy się z rzeczywistością

i*ni1nwvm u L-nnntniTmern \v Tłrf>f**rftiniC nitiG-i , . .,.
która z ruchu hitlerowskiego w Niemczech c z yrodowym a komun!zm°m, W programie hltle-,

ryzmu najwyższe miejsce zu muje państwo, a ^  pr0blen. pierW8zeg0 rzedu.

Nieprawdopodobne',
więc upaństwowienie życia gospodarczego, u- 
jarzm enie każdej indywidualności. Trzeb? par fik c

/



_________________________„CT_OS NMH>SU'‘ z dnia 28-gn Marca 1933

„Ideały katolickie i narodowe bezpowrotnie minęły".T  a  z ic m fa rf i f  sci .gptifef
Trzechletnia działalność komitetu 

„Dar Szkoły Polskiej".
W 1930 r. w Warszawie powstał Komitet 

Zbiórki na okręt rDar Szkoły Polskiej11. Korni 
tet objął wszystkie polskie organizacje nauczy­
cielskie, a więc. Stowau^yszenie Ghrześoijaó-- 
sko-Narodowe Nauczycieli Szkół Powszectiin.. 
Stowarzyszenie Dyrektorów Poiskich Szkół 
śrećbrch Państ wowych, Towarzystwo Nauczy­
cieli Sztół Średnich i Wyższych, Związek In- 
spektorów Szkolnych Rzeczypospolitej Pol 
sidej. gałązek Nauczycielstwa Polskiego.

Z zenranych funduszów, wynoszących prze­
szło 162 tysiące złotych, komitet przekazał 
Kierownictwu Maiynarki Wojennej 117 tysięcy 
na kupno „okrętu-matki" dla łodzi podwod­
nych. Statek ten jest już w posiadaniu Mary­
narki Wojennej i w najbliższym czasie zosta­
nie spuszczony na wodę Komi‘ et zamierza na­
dał prowadz'ć swą pracę i rozszerzyć jej krąg 
działania.

Kurator wyjaśnia sprawę wolsztvnska
W sprawie znanych zajść wolsztyńskieh, o- 

dezwał się wkońcu kurator poznańskiego okrę­
gu szkolnego dr. Pollak. W obszernem spro­
stowaniu. które podaje prasa poznańska, kura­
tor twierdzi, że utwór sceniczny „Pastorałki’1 
Schillera nie zawiera w sobie momentów bluż- 
nierczyc-h że reżyseria me zniekształciła tek­
stu żadnemi dodatkami i że wogóle na terenie 
kuratorjum poznańskiego nie uprawia się anty- 
religijnego kierunku wychowania. Wprawdzie 
działalrość uczniowskiej Sodalicji Marjańikiej 
w gimnazjum wolsztyńskiem była przez trzy 
miesiące szkolne przerwana !), nip stało się to 
jednak — oświadcza p. kurator —  bynajmniej 
w następstwie jakiegoś antyreligijnego kierun­
ku wrchowawczego.

Niewątpliwie na sprostowanie to odpowie 
K. A. P-, która wystąpiła z rewelacjami w tej 
oprawie.

Naprawa 340 mostów.
Ministerstwo komunikacji przystępuje obec­

nie do masowej naprawy mostów drewnianych 
na drogach i ozosacb Od ku1 ku lał mocty te 
były zaniedbane. Część zamknięto dla ruchu ko 
łowego i woźnice, jak również kierowcy au­
tobusów muszą okrążać miejsce przejazou, 
szukając Brodu w rzece lub strumyku. Ogółem 
"•emont obejmie 340 mostów w całej Polsce. 
Ministerstwo komunikacji otrzymało na Warun­
kach kredytowych drzewo, które będzie destan 
czone przez dyrekcję lasów państwowych. Przy 
robotach będą zatrudniani bezrobotni w llezblc 
5 tysięcy osób.

P. St. Piłsudski żęda „prawa ubogich"
Do sądu okręgowego w Warszawie wpłynę­

ło podanie o przyznanie prawa uDogietn p, Sta­
nisławowi Piłsudskiemu, wspólnikowi towarzy­
stwa budowlanego^ które prowadziło za cza­
sów inż. Ruszczewskiegn buuowę centralnego 
gmachu telefonów i telegrafu. Podanie St. Pił­
sudskiego wiąże się ze skargą przeciwko skar­
bowi państwa, którą wniósł w imieniu rirmy 
„Budownictwo i Przemysł1 o sumę l.oOO.OOO 
złotych.

Powództwo to jest odpowiedzią na Skargę 
.wytoczoną przez prokuratorję gemer. przecinko 
p. St Piłsudska emu o zwrot 700.000 złotych 
strat, jakie poniósł skarb pańr-twa w związku 
z aferą „Budownictwo J Przemysł11. Przedsię­
biorstwo t-o otrzymało roboty bez wszelkiego 
przetargu dzięki temu. że infc. Ruszczew ski byt 
jego cichym wspólnikiem. Ogółem „Bud ~wni- 
ctwo i Przemysł11 zdołało uzyskać przy budo- 
v»ie gmachu około 5 miJjonów złotych.

Poniesione przez państwo straty oblicza pro 
kuratorja na 700.000 złotych. Pan St. Piłsudski 
twierdzi zań, że mu się jeszcze należy... 1.500 
tys. zł. Jak widać, różnica w obrachunku wy­
nosi 2 200.000 złotych. Ponieważ p. St. Piłsud­
ski nie zamierza złożyć 30.00P zł. kaucj-' tytu­
łem zwro-u kosztów w razie przegrania spra­
wy — wnosi o przyznanie prawa ubogich. 
Decyzja w tej sprawie zapadnie w najbliższym 
caasie.

Sensacyjna afera przemytnicza na Śląsku
W swoim czasie donosiliśmy, że śląska 

straż graniczna aresztowała obywatela szwaj­
carskiego Egga, współwłaściciela fabryki ża­
rówek na Śląsku, aresztowanie to nastąpiło 
w związku z dobrze zorganizowaną aferą prze 
mytniczą, na czele której btał Egg. i  pomocni­
kami jego byli Erick Nowak i Wilhelm Schu 
ma z Bytomia. Byli oni w porozumieniu z sze­
regiem firm bytomskich, które handlowały 
z kupcami z Katowic i okolicznych miast 
(..kazało się nastepme, że 63 kupców polskich 
na Śląsku, wśród których są kupcy bardzo po 
ważni, zakupywaio towary w Bytomiu i spro­
wadzało za pośrednictwem Egga do Katowic. 
Dochodzenia w tej sprawie już ukończono. Po- 
m aresztowanvmi pociągnięci bedą od odpowie­
dzialności również ci kupcy, którym grozi 
grzywna przeszło 200.000 złotych.

Z Zakopanego piszą nam: —  Takie jest 
tuanie urzędowych kierowników mtodzieży, 
wycnowawców i dyrektorów szkół. Oni w to 
wierzą, oni tego pragną, więc nie widzą ..rze­
czywistej rzeczywietoścr', nie spostrzegają na­
strojów nurtujących w młmłem pokoleniu, nie 
chcą wiedzieć o tern, co się dzieje w krajach 
.-sąsiednich. Prostym nakazem odwrócą falę, bo 
tak się jn podoba.

Na Aninem Zetnaniu T-wa Pomocy Nauko­
wej, utrzymującego nursę dla niezamożnych u- 
c-zniów Szkoły Przemysłu Drzewnego w Zako-

rzupełnjeniem niejako ważnej enuncjacji p. 
Dobrodzickiego był występ b. prezesa B. B. W. 
R., dyrektora gimnazjum państwowego p. Tu­
rowskiego na akademji wieczornej dn. 19 mar­
ca Mówił o nowych ideałach... przedstawiając 
szczegółowo licznie zebranej publiczności i 
młodzieży akcję łojową pod Bezdanami.

Ze względu na cenzurę trzeba pominąć kry­
tyczną ocenę oryginalnego „chwytu” , jaki za­
stosował głośny ze swc:ch pomysłów n,a polu 
„państwowego wychowania11 prelegent-.

Zacytuję tylko z „Wiadomości Literackich11 
słowa p. Hałki-Laskowskiego. odnoszące się 
do genezy Bezda-n; „żadna bitwa napoleońska 
nie była oparta na tak starannych przygotowa­
niach i ńlanach, jak zdobywanie pieniędzy z 
kasy carskiej poczty w pociągu idącym dnia 
26 września 1908 r_ z Wilna do Petersburga. 
Pieniądze były potrzebne dla podtrzymaria za­
mierającego ruchu niepodległościowego i dla 
ratowania przed ostateczną nędzą licznych lu­
dzi, którzy skompromitowali się w walce z ca­
ratem i musieli szukać ratunku w ucieczce za 
kordon, gdzie byli oczywiście bezpieczni, ale 
pozbawieni środków utrzymania, a tem samem 
rozgoryczenia. Wprawdzie na bieżące najskro­
mniejsze potrzeby partji zdobywano pieniądze 
domźnemi wywłaszczeniami instytucyj rządo­
wych. ale było to coraz trudniejsze i dawało 
wyniki, któire nie stały w żadnym stosunku 
dp wysiłków strat. Akcja w większym stylu 
potrzebna była zarazem dla wywołania efektu 
moralnego na obie strony-------

Wierzymy p. Pooóg-Malinowskiemu, że na­
pad na pociąg celem zdobycia 300 tysięcy ru­
bli był w najdrobniejszych szczegółach obmy­
ślany i precyzyjnie wykonany przez 20 uczest­
ników akcji z dn. 26 września 1908 r. Efek­
tem jej właśnie 300 tysięcy rubli Ale o jaki 
efekt chodzi panu prelegentowi dn. 19 marca 
1933 r ? K.

m m
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Zepsuty przystanek tramwajowy,
Przed kilkoma- tygodniami jedno i pism, 

stołecznych opisywało dowcipny „kawał*', 
którego autorami była grupa rozbawionych’ 
karnawałem akademików. Mianowicie, na 
slupie przystanku tramwajowego jednej 
z ulic w  śródmieściu wywiesili napis: „przy­
stanek zepsuty, wsiadać na następnym**. Po-, 
korni duchem pasażerowie tramwajowi ki­
wali z rezygnacją nad tym nieszczęśliwym 
wypadkiem i maszerowali ochoczo do na­
stępnego. Szkoda jednak, że nie potrudziłi 
się, aby chwilkę zastanowić się nad treścią 
tego napisu —  oszczędziliby sobie niepo­
trzebnej fatygi,

Taki „zepsuty przystanek tramwajowy** 
nie jest bynajmniej wyjątkiem. Przypomnij­
my sobie choćby tabliczki z niemniej pre­
tensjonalnym napisem w wielu bardzo insty­
tucjach. kawiarniach i sklepach —  „palenie 
wzbronione1*. Albo publiczność istnieje ku 
zadowoleniu i potrzebie takiej instytucji, lca- 
wiarni i sklepu, albo odwrotnie —  sklep, ka  ̂
wdarnia, instytucja istnieją gwoli zadowole­
niu i potrzebie publiczności. Mamy wrażenie 
i nadzieję, że pomału, ale stopniowo publicz­
ność przestaje być własnością instytucyj, 
kawiarni i sklepów, a dokonywa się proces 
odwrotny.

Niechaj więc instytucje publiczne, które 
są powszechną własnością, kawiarnie i skle­
py, które z tej publiczności żyją przestana 
się bawić we władze okupacyjne, zabrania­
jące na wszelki wypadek wszystkiego 
i niechże zdejmą przestarzałe tabliczki, za­
braniające palenia, skoro puuliczność ta pali 
i domaga się zniesienia tego zbytecznego 
ograniczenia wolności osobistej. S. K.

Roswój katoliekieqo ruchu społecznego 
w Portugaiji.

Katolickie organizacje robotników i praco­
dawców postanowiły założyć katolickie liceum 
socjologiczne z siedzibą w Cooilha. Inicjatywa 
i.a spotkała się z nąjgo-retszem uznaniem ze 
struny Episkopatu portugalskiego. W liceum 
tem bęazie wynłuuana spoieczna nauka Koś­
cioła katolickiego w jej praKtyczcem przysto­
sowaniu do dzisiejszych stosunków, etanie się 
też ona głównym ośroaiuem poważnych stu- 
djów nad paLąceaP problemami chwili i źródłem 
z którego czerpac bęaą pouczenia ł wskazania 
kierownicy stowarzyszeń katolickich. Stworze­
nie tbgo rodzajn szkoły jest najlepszym dowo­
dem. jak bardzo katolicki ruch społeczny 
wzmógł się na siłach. Przed 30 mniej węcej 
lai.y pierwsi przywódcy katoliccy, którzy, zda­
jąc sobie dobrze sprawę z potrzeb cza.su, roz­
poczęli organizowanie katoliekicłi związków- 
robotniczych, okrzyczani byli za socjalistów. 
Groźne prześladowanie religijne, które przed 
20 laty wstrząsnęło całym krajem, otworzyło 
oczy nawet najbardziej obojętnym katolikom. 
Od czasu, jak zorganizowano wśród nich u- 
śwmdamiajjącą akcję katolicką, rozwój chrzęści 
jańskich związków zawodowych, uważanych 
pierwotnie za rewolucyjne niebezpieczeństwo, 
przyniósł piekne rezultaty. (KAP.)

DWA ŚMIERTELNE WYPADKI SPORTOVT 
CÓW. W czasie niedzielnych zawodów sporto­
wych w Niemczech wydarzyły się dwa nieszczę 
śliwę wypadki, które pociągnęły za sobą śmierć 
dwu sportowcom W Berlinie podczae biegu 
szosowego kolarzy zabił się junior Hoeferl na 
skutek defektu opony. W Hrimowerze zaś mo­
tocyklista Weber uiiegł katastrofie podczas z ^ 
wodów. ponosząc śmierć na miejscu.

F I S  B A  i ń  M O N  J E
SZKOLNE

JtliieliirY 
—— ——— — —
długość 1 m

mroksit 11.52 m 

whtfkośf 1.12 m 

4 ektaw ew e 

syst m  amsryfe

po za  l ż o n e j  c e n i e  Zł. 650.— 
poleca Skład fortepianów

W  Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł , 34 .

Przelicytował. —  Chodziłem bez butów, 
gdym się osiedli* w Wiedniu —  poucza szef 
ekspedjenta.

-  Eh to mc wielkiego, ja zjawiłem się 
w Wiedniu nago.

—  Niemożliwe! odpowiada szef.
—  Owszem, urodziłem się w Whedyju.

panem wniósł Ks. Pr uf. Pietizak rezygnację z 
godności prezesa T-wa i prefekta, Jałto po- 

, wód podrł brał-, poparcia i współdziałania zc 
st-rony dyrekcji, co uniemożliwia pracę wycho­
wawczą, gdyż miodzie-ż dyshannonję wyczuwa.

W dyskusji zabrała między inneini głcs dłu­
goletnia i zasłużona członkini T-wia pani B. 
przypominając intencje ofiarnych założycieli, 
którzy dając przed 36 laty początek pożytecz­
nej instytucji, pragnęli kształcącą się młodzież 
wychować w ideałach katolickich i narodo 
wych. Mamy obowiązek chronić spuściznę du­
chową fundatorów.

Na to odpowiedział dyrektor szkoły, autor 
zumiej kurendy o „zadrażnionych rękach11, pre­
zes B. B. W. R. p. Dobrodzicki stwierdzeniem, 
że co dobre było przed 30 laty, dzis już stra 
ciło swmj walor Tamte ideały bezpowrotnie 
minęły, fala czasu je zalała.

Nie pomogła skromna uwaga p. B., że Ko­
ściół niemal już 19 weków stoi, a dekalog je­
szcze starszy, p. Dobrodzicki uparł się od sie­
bie liczyć nową erę. Co ona reprezentuje nie 
wiadomo. Dowiedzieliśmy się tylko, te jego 
uczniowie są pierwszorzędnym materiałem, żo 
szkoła jego znana nie tylko w Polsce, ale w 
całej Europie (po szkole Przemysłu Drzewne-, 
go w Zakopanem idzie zaraz... Akademja Sztuk 
Pięknych w Krakowie).

O b ^ c z e  d l s i s i e g s s s g a  L e n i n a

nabiera specjalnego charakteru ze względu na ciągłe parady, przemarsze i pochody, któremi 
hitlerowskie orgamizacje manifestują „odrodzenie-1 narodowe Niemiec. Lustracja przed­
stawia jeden z takich pochodów w berlińskim Lusigarten z oddziałem „Schuppo11, maszeru­

jącym ze znakiem swastyki.

ÓMIERĆ W PŁOMIENIACH. 20-letnl B. 
Stacan ze wsi Bada Wielka, pow. augustow­
ski, chcąc zemścić się na swojej matce, podpa­
lił jej gospodarstwo. Zabudowania spłonęły 
doszczętnie- Podpalacz padł ofiarą swej zbro­
dni, gdyż schowawszy się do kurnika, zadusił 
się tam dymem

-  — :o ;...... ■—

Masza d m n n s tra c ja  , . r z y m s V a “ .
P. Mackiewicz (jeszcze raz musimy go 

zacytować) krytykuje w  „Słowie'1 rezygna­
cję p. Potockiego z ambasady w Rzymie, 
choć wie „niewątpliwie**, że był t.o krok nie 
p. Potockiego, ale „krok rządu1* polskiego11.

„Wszelkie demonstracje dyplomatyczne, 
—  pisze —  wszelkie wyjazdy, przyjazdy 
ambasadorów, wtkluczając w to tę nową 
formę nie-przyjazdiu ambasadora, fctórąś- 

my na gruncie obyczajów międzynarodo­
wych zainaugurowali, —  powinny stać 
w jakiemś związku z czemś realnym. De­
monstracja nieprzyjazdu byłaby o wiele po­
ważniejsza, gdyby była ite demonstracją 
tylko, lecz wykładnikiem jakiegoś realnego 
posunięcia*’ .
A tego niema!... Jest to słuszny pogiąd. 

Polska powinna zaprotestować oficjalnie 
przeciw rewizji traktatów jeśli nawet Mała

X całego świata.
Sensacyjna kradzież drogich kamieni 

w  Londy ie.
Cały Londyn poruszony jest kradzieżą dro­

gocennych kamieni w jednym z wytwornych 
hoteli w centrum miasta. Kradzieży dokonano na 
szkodę bogatego Amerykanin? Emeray^a, któ­
ry podróżuje dokoła świata. W chwili kradzie­
ży Emeray nie był obecny w hotelu, a pokoju 
strzegło dwu tajnych detektywów. Wartość 
skradzionych kamieni oceniaią na sumę pól 
miliona złotych. Celem wyśledzenia sprawców 
poduszono cały aparat wywiadowców słynnego 
Scotland Yardu.

POŻAR KOŚCIOŁA W KAh ADZIE. Pożar 
zniszczył doszczętnie kościół, katolicki pod we­
zwaniem św. Jakuba w Montreal. Straty wy­
noszą 500.000 dolarów. Aresztowano 2 osoby, 
oodejrzane o podpalenie. W chwili wybuenu 
pożaru w kościele znajdowało się przeszło 200(1 
wiernych. W panice, która, powstała wiele osób 
doznało obrażeń cielesnych. 4 oseby cie-żKo 
ranne przewieziono do szpitala.

Ententa to zrobiła. Polska jest bowiem bar­
dziej' niż Mała Ententa. zagrożona „planem 
rzymskim1*.
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Z sali koncertowej.
P. Jadwiga Hoppe, która dała się słyszeć 

w sobotę w sali Bolońskiego, posiada- mile 
Brzmiący głos sopranowy o srebrzystem za­
barwieniu i lirycznym charakterze. Naturalna 
jego lekkość i swoboda emisji w średnicy u- 
poważnia młodą artystkę do pracy nad zdoby­
ciem techniki koloratury. Nie wydała ona 
jeszcze dotychczas rezultatów w pełni zadowa 
łających, ale zapowiada je na przyszłość. Pod 
warunkiem —  naturalnie, że dalsze studja nic- 
pominą żadnego z tych licznych szczeg"nv 
„metier" śpiewackiego, bez których niema mu 
wy o istotnym kunszcie. Dopiero w zetknięciu 
z nieznana sobie publicznością raoglai się P. 
Hoppe przekonać, ile jeszcze niedostaje jej 
w kierunku opanowania oddechu, ażeby fraza 
odpowiedziała powziętemu zamiarowi wykona 
nia i ile jej brakuje na punkcie czystości ry­
sunku, oraz ekspresji. Podając na afiszu Me- 
djolan jako swoją rezydencję, tern wyraźniej 
jeszcze uwydatnia P. Hoppe różnicę skali, za­
chodzącą między jej śpiewem a obowiązują­
cym w stolicy muzycznej Wioch (poziomem 
popisów śpiewackich, i  famy jednakże nadzieję, 
że następny występ P. Hoppe w Krakowie po 
zwoli nam stwierdzić zmniejszenie się tego — 
dzisiaj jeszcze bardzo znacznego —  odstępu. 
'Akompaniowała z rutyną P. J. Szymnnowiczo- 
wa. Z. J.

E&ł:

Dziś i codziennie ..WANDA »f
w teatrze świetlnym

S i t c r a i u r a .

Puezja podatiowa z końca XVIII wieku-
Pod takim tytułem zamieścił w „Gaz. 

iWaisz." p. R. Rybarski charakterystyczny i 
dość interesujący przyczynek nie tyle może do 
historji skarbowości polskiej, ile raczej jako 
bardzo rzadki wypadek wkroczenia księgi po­
datkowej w dziedzinę literatury pięknej.

Jak wiadomo, jedną z najważniejszych u- 
ehwał Sejmu Czteroletniego była uchwała 
* dnia. 6 kwietnia 1789 roku, dotycząca w pro 
wadzenia specjalnego podatku od przychodu 
z ziemi, czyli t. aw. „ofiary wieczystej stanu 
rycerskiego Obojga Narodów na wojsko’*. Po­
datek ten, -zwany także „Ofiarą 10 i 20 gro- 
sza“ , miał być podstawą uposażenia stuty­
sięcznej armjl Był to zatem pierwszy nowo­
czesny podatek w Polsce. Uchwalono go 
z  wielkim zapałem, wymierzono stosunkowo 
rychło, bo w ciągu niespełna czterech miesię­
cy. Ponieważ w owym czasie nie było jeszcze 
w Polsce zorganizowanej administracji skarb o  
iwej, wymiar jogo powierzono czynnikowi oby 
iwatetekienMi. Sejm powołał do dokonania 
(wymiaru około 1.800 komisarzy z pośród 
szlachty, zwykle po 15 na powiat. Pełnili oni 
funkcje honorowo.

Do dzisiejszych czasów zachowało się spo­
ro ówczesnych ksiąg wymiarowych, lustracy', 
I t. d. Szacunek fatrat z dóbr ziemskich i du­
chownych nie był dokonywany przez facho­
wych urzędników, wyszkolonyc-h jednolicie, 
pracujących według ustalonych schematów. 
Dzięki temu księgi wymiarowe zawierają 
dość różnorodny materjał.

Naj-ciekawiej przedstawia się „Proiokuł 
iofiary" powiatu kolińskiego (dziś mówimy kol 
zteńskiego), zachowany w Archiwum Skarbo- 
wem w Warszawie Dz. 47 Nr. 83, który koń­
czy się wierszem streszczającym wyniki prac, 
dokonanych przez komisarzy, którzy przepro­
wadzili wymiar Ofiary 10 i 20 grosza i doko­
nała lustracji podymnego, czynszów ducho­
wnych i t. d. Wiersz ten w pisowni dzisiejszej 
uzupełniony interpunkcją, brzmi:

Już Bogu chwała rozpoznano niwy,
Już wszystkie na nich spisano wysiwy;
Już szlachcic brogi ponapełniał staTe,
Wie co dla niego —  wie co na ofiarę.

Już i gotowe intraty zliczone,
Tuczne daniny, siana pokoszone,
Wszystkie porządnie zebrane kominy, 
Pobożnych księży płodne dziesięciny.

Już kapitulny prowent zaniedbany 
Przez komisarzy dobrze zlustrowany.
A  czego oowiat w podatku uskąpi,
To sama ludność piersiami zastąpi.

Oczywiście w ieTsz ten nie jest perłą litera­
tury. ale uwzględniając temat, który ule daje 
chyba pola do popisu nawet utalentowanemu 
poecie, trzeba uznać, że nie razi ani swoją 
formą ani treścią. Przedowszvstkiem bije z nie 
go szczere uczucie natrjotyc^fle. T pod tvm 
względem odzwierciedla nastrój, który pano­
wał w chwili uchwalania i przeprowadzania 
„Ofiary 10 i 20 grosza".

Piołr Borowy jako foibijofil.
Na ostatnim wieczorze Tow. Miłośników 

Książki w Krakowie Ks. dr. F. Machay mówił
0 księgozbiorze znanego działacza orawskiego, 
ś. p. Piotra Borowego, podając przytem szereg 
bardzo interesujących szczegółów z jego życia
1 5’ yjątki z pism, pozostawionych w rękopisie.

Niezwykle sensacyjny program nąjpiekniejszego filmu naszych czasów. 
© M E T A .  © A R B O  W swej najgenialniejszej kreacji

MHIYZANA ■wg. słynnej powieści łU Z A N & A  LE- 
NOX. — Unaiający dramat miłości.

C LA R K  G A BLE
i JEAN HERSCHOLT portier z filmu „Ludzie Hotelu*. — Moc niebywałych emocji. — Re­
welacyjna tre i. - Prz- pych wystawy. -  W programie najnowszy t\godnik „Foxa". -  Początek 
seansów o s. 5, 7 i 9.1' ,  w niedz o g. 3 pop. — Sal* centrainie ogrzewana — Program N. 23.
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Oto dwie podobizny słynnej „gwiazdy" ekranu, Grety Garbo, Szwedki z pochodzenia, któ­
rej ostatni film p. t. „Zuzanna Lenox“ wyświetlany t w kinie „Wanda". W karykaturze
wielka Gret-a wygląda prawie jak monstrum, pod ly w rzeczywistości tworzy ona

specjalny typ tajemniczego . filmowego.

Księgozbiór Borowego mieścił się w dużej sza­
fie, stojącej w świetlicy jego domu w Lipnicy 
Wielkiej na Orawie oraz w czterech skrzyniach. 
W zbiorze znajdowały cię książki polskie, cze­
skie i słowackie, a trzy czwarte zbioru stano­
wiły dzieła teologiczne i żywoty świętych. — 
Nie brak też było sporej ilości ludowych pism 
religijnych, kompletu wydawnictw popularnych 
Karola Miarki z Mikołowa, pism Flnmmariona 
i dzieł o starych Słowianach. Najcenniejszem: 
z tych dzieł, które Borowy zapisał w testamen­
cie Ks. dr. Maehayowi, są druki polskie z  pierw 
szych lait XVII wieku, tłoczone w Krakowie. 
Oryginalne pisma Borowego, pozostawiono w 
rękopisie, zawierają m. im jego mowy propa­
gandowe i niezmierąo ciekawe pismo pt. „Sąd 
grzesznika nad samym sobą". Pisma te wyjdą 
z druku w opracowaniu Ks. dr. Machya. Boro­
wy bowiem, który był samoukiem, posługiwał 
się w piśmie specjalnym, nigdzie niespotyka­
nym językiem, będącym mieszaniną języków: 
polskiego, czeskiego, słowackiego i góralskie­
go. Borowy układał też oryginalne sztuki tea­
tralne ludowe, wyłącznie o tendencjach morali­
zatorskich, niestety niezachowano w rękopi­
sach, albowiem powstawały one w ten sposób, 
że Borowy dyktował współgrającym ich role, 
sam' zaś improwizował, obdarzony doskonalą 
pamięcią do tego stopnia rozwiniętą, że m p. 
„Żywoty Świętych’1 w opracowaniu Ks. Piotra 
Skargi znał napamięć! (A.)

' W i n o .
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NOWY FILM EGZOTYCZNY W KRAKOWIE.

Serja filmów egzotycznych, cieszących się 
duiżą popularnością, nie jest jeszcze wyczer­
paną. Dotychczas z pośród okazalszych obra­
zów tego gatunku widzieliśmy w Krakowie na­
stępujące: „Afryka mówi", „Rango"; „Tabu1’ 
„Białe ciernie” , „Poganin"; „Trafie? Horn” , 
Człowiek małpa" i „Maradu”. Wkrótce zoba­

czymy na ekranie kina „Wanda” nowy egzo­
tyk p. t. „Luana" („Rajski ptak”), nakręcony 
przez znanego reżysera King’a Vidor‘a, twórcę 
wspaniałego dramatu, niedawno podziwianego 
również w kinie „Wanda" pt. ..Czernp". „Raj­
ski ptak” jest filmem bardzo ciekawym 5 efek­
townym, z oryginalnemi zdjęciami z wysp ha- 
wajskich. Główną rolę Luany, księżniczki ha­
wajskiej, odgrywa dawno niewidziana, piękna 
Dolores del Rio, a jej partnerem jest rywal Ra­
mona Novarro, nazwiskiem Joel Mc Crea.

OSTATNI NUMER „PRZYRODY I TECH­
NIKI" przynosi następujące artykuły: Prof. E. 
Rybki: „Odległości gwiazd", w którym autor 
zaznajamia czytelnika w sposób przystępny 
z zagadnieniem oznaczania odległości w kostno 
sie; Doc. Dr. E. Groflzińskiego p. Ł: „Czy ry­
by słyszą?"; Int. Lambora p. t. „Stocznie 
w porcie tczewskim", a w końcu Iw.. J. 
Szmida: „Celuloza drzewna" o sposobach prze­
twarzania drzewa w papier. Liczne notatki 
z różnych dziedzin wiedzy dofdniaja tego in­
teresu inoego numeru. — Administracja: Lwów, 
Czarnieckiego 12.

fM z e & z i t g  c i e k a w e

W rażliwość skóry na światło.
„Die Umscliau" donosi o ciekawych ekspe­

rymentach, dokonanych przez dr. II. Ehrca- 
wałda na wiedeńskiej klinice psyehja-trycznej. 
Dr. Ehrenwald poddawał miaaowicio skórę 
pacjentów bądź ślepych, bądź mających oczy 
szczelnie zawiązane tak, że normalne wjdze- 
nio było zupełnie wykluczone, działaniu bar­
wnego światła. Okazało się, że działanie świa 
tła czerwonego wywołuje skutek pozytywny, 
przyciągający: ręco pacjenta, wyciągnięte pro 
sto w powietrzu, zbliżają się automatycznie 
do światła, podczas gdy światło niebieskie 
wywołuje skutek -wręcz przeciwny: ręce pa­
cjenta automatycznie od światła sie oddalają. 
Światło żółte i zielone, a nawet mfraczerwone 
i nltrafioletowo (a więc niedostrzegalne nawet 
ludzkiego oka) wywiera, chociaż w słabej mie­
rze, ten sam skutek, co światło czerwone i 
niebieskie.

Dzlęje pierwszego kino-reportera.
Kino-reportaż zajmuje obecnie w dzienni­

karstwie poważne miejsco i rozporządza nie- 
ograniczcnemi środkami technioznemi i ma- 
terjalnemi. Jakże inaczej działo się wr zaraniu 
kinemaiografji, kiedy to bracia Lumiere otwo­
rzyli na wielkich bul warach paryskich pierw­
szą salę, gdzie demonstrowali „ruchome foto- 
grafje" i pierwsze krótkie filmy. W roku 1895 
istniał jeden tylko repoTter, Feliks Megiche, 
najbliższy współpracownik braci Lumiere. — 
W  ciągu 25 lat zwiedził cały świat w poszu­
kiwaniu aktualnych zdjęć dla kina. Fotogra­
fował nieznane kraje, zwierzęta, rośliny, tu­
bylców, koronowane osoby, znakomitości... 
Wszystko było wtedy nowością dla kinemato­
grafu. Megiche wydał niedawno pamiętniki, 
które czyta się jak najciekawszą powieść. 
Obecnie Ameryka stoi na czele kinematcgrafji, 
ale kino dostało się do Ameryki z Europy. 
Megiche był tym, ktćry przywiózł w r. 1896 
njerw-szy aparat kinematograficzny do Nowe­
go Jorku, gdzie znany był jedynie ,.k?nef> 
skon" Edisona. Amerykanie nie posiadali się 
z zachwvtu. Mogichnwi urządzono wiotka owa­
cję. I już po upływie pół roku Amerykanie 
eksploatowali w "Paryżu na bulwarach „bio 
skop ampndmń.skiego pochorkenia. Byl to 
ten sam „bioskop", który Megiche przywiózł 
do Nowego Jorku i który praktyczni jankesi 
zdążyli skopjownć.

M i A W B l & F .

Mecenas sztuki, ściupciński interesuje się 
sztuką. Chodzi do teatru, na koncerty. Czyta 
książki, gazety, afisze. Zna biografię artystek 
filmowych. Wogóle —  chodząca inteligencja.

Ściupciński poszedł na koncert. Nazajutrz 
zwraca się doń znajomy:

—  No, jak było wczoraj na koncercie?... 
Był pan zadowolony?

— Nie!... Mój sąsiad z lewej strony przez 
cały czas tak głośno rozmawiał, że wije mo­
głem oka zmrużyć...

Śport
Mecze pliicarskie.

Ligowa drużyna Legjł rozegrała w sobotę 
mecz towarzyski z Gwiazdą, bijąc ją 5:0 (2:0). 
Legja wystąpiła w pełnym składzie z  nieda- 
wmym graczom Garbami, Mauerem w ataku.

Warszawianka zremisowała z Marymontem 
po ciekawej i zaciętej walcpż 3:3 (2:2). Bramki 
zdobyli dla ligowców Piliszek, Kefz i Prosator.

W niedzielę bawiła w Sosnowcu ligowa 
drużyna krakowska, Podgórze, która doznała 
przykrej porażki, przegrywając do miejscowej 
Unii 3:4 (1:3).

Mecz interesujący, wykazywał do przerwy 
przewagę gospodarzy. Po pauzie do głosu 
przyszło Podgórze. Bramki dla drużyny kra­
kowskiej strzelili Guzda —  2 i Ciborowski.

Ł. K. S. występujący w ligowym składzie, 
pokonał Hakoah 4:1.. (1:0). Bramki zdobyli 
Król (2), Sowiak i Horbstreich (po 1).

Pozatem Ł. T. S. G. wygrał z Turystami 
mimo przewagi tych ostatnich 2:0 (0:0).

Poznańska Warta pokonała Poiomę z  Le­
szna w stosunku 9:1 (4:1). Bramkami podzie­
lili się Krzyszkicwicz, Nowacki i Knloła (po 3).

Niedzielne biegi naprzełaj.
W niedzielę odbyły się w Warszawie na 

boisku Legji dwa biegi naprzełaj. W  konku­
rencji panów na dystansie 4.000 mtr. zwycię­
żył Żak (Pol.) —  17:04.2 sek. Startowało oko­
ło 30 zawodników. W biegu pań na dystansie 
1 kim. zwyciężyła Dobosówna (Legja) 5:37,8 
sek.

Trzeci bieg odbył się w parku Paderew­
skiego na dystansie 4.000 mtr. Zwyciężył 
Kuźmicki (AZS.) —  12:20sek.

Startowało ogółem 43 zawodników.
W Katowicach w pierwszym sezonie biegu 

naprzebij na dystansie 3.500 m. Startowało 56 
zawodników. Pierwszy przybył do mety Sto- 
kłos''vńsk! z Aleksandrowie.

W biegu jun jorów na 1.800 m. pierwszy 
był Cheńozyk z Katowic.

Bocheński zwycięża Karliczka.
Na basenie AZS. w Warszawie odbyły się 

zawody pływackie, któro przyniosły następu­
jąco ciekawsze wyniki. 20!) m. stylem dowol­
nym: 1) Bocheński AZS. 2 min. 24:2 sek., 2) 
Karliczek EKS. 2:28:4. 100 m. stylem dowol­
nym: 1) Szwank owsk i AZS. 1:04:4 min. 100 m. 
stylem dowolnym: 1) Karliczek 1:16:5 min.

Puhar HI. klasy zdobył AZS., zajmując 
pierwsze miejsce w ogólnej punktacji rozegra­
nych czterech kcnkurencyj: 100 mjr. stylom 
dowolnym. 100 m. (klasycznym, 100 m. na- 
wznak i sztafety 4X100 mtr.

4 NOWE REKORDY ŚLĄSKIE.

W hali krytej katowickiego ośrodka W. F- 
odbyły się międzvldubowe zawody lekkoatle­
tyczne, na których ustanowiono 4 nowe rekor­
dy śląskiego okręgu. 2 rekordy pobił Zaiusz, 
uzyskując w kuli 13.19 m. a oburącz 23.82 m. 
Pozo-tałe 2 ustanowił Kos. osiagaine w skoku 
wzwyż 171 cm., a w skoku wdał 6.15 m.

J i ^ m o r
Dwuznacznie. —  Jakże panu dobrodziejowi 

smakuje ten bigosik?
—  No, wie pan, panio gospodarzu, zdarza­

ło mi się jeść lepszy.
—  Ale nie u mnie, panie dobrodzieju, nie 

u mnie.
Fachowiec. Sprawa w sądzie. Na ławie o- 

skarżonych siedzi notoryczny złodziejaszek. 
Przewodniczący pyta

—  Niech oskarżony powie w jaki sposób 
■wykradł ten portfel z kieszeni, co?...

— E, co tam będę gadał... —  odparł oskar­
żony. — Pan przewodniczący i tak nie zrozu­
mie, do tego trzeba kilka lat praktyki...

Niebezpieczna choroba. Kropka opowiada 
leka rzowi -

—  Moja teściowa miała pieska, którego 
ciągle całowała...

— To bardzo niebezpieczne — odparł le­
karz. —  Można się w ten sposób nabawić naj­
gorszej choroby...

—  Tak się właśnie stało. Po dwóch tygo­
dniach umarła biedna psina...

Handlowe gratulacje. Słynna lotniczka, A- 
melja Earhart, po powrocie ze swego lotu 
przez Ocean, znalazła wśród licznych powin­
szowali również depeszę od pewnej nowojor­
skiej firmy odkurzaczy elektrycznych, z któ­
rej usług niegdyś korzystała:

—  Serdeczne gratulacje, wiedzieliśmy, że 
powróci pani szczęśliwie. Nasza firma nigdy 
nie traci swych klientów.

Pamięta] złożyć ofiarę 
na rzecz bezrobotnych 

na ręce
Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego
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.W to r e k  28: św. Jana Kapistrana,
Ś ro d a  29: św. Eustazjusaa,
‘Ś ro d a  29: wschód słońca o godz. 5.43, za­

chód o godz. 18.28.
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Z POLSK. AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. 
Na posiedzeniu Wydziału lekarskiego Akademji 
w dmiu 23 bm. przedstawiono prace pp, A. Ska­
wińskiego z zakresu ckemji fizjologicznej, J. 
'Kaulbarsza z zakresu fizjologji, A. Besredki i 
jL. Grossa z zakresu nauki o nowotworach, a 
'prof. R. Weigl przedstawił wyniki swoich ba- 
jdań nad tyfusem meksykańskim i wyniki szoze 
I pień swoją metodą, przeciw durowi osutkowe- 
m,u.

ZAKAZ SPRZEDAŻY NIEKTÓRYCH RO­
ŚLIN I KWIATÓW. Magistrat przedłuża obo­
wiązujący dotychczas zakaz, dotyczący sprze­
daży niektórych kwiatów, krzewów i gałęzi 
drzew na dalsze trzy lata, licząc od claty mniej 
szego obwieszczenia. Wobec czego zakazuje się 
sprzedaży na placach targowych .następujących 
:kwiatów, krzewów, oraz gałęzi drzew: 1) z 
drzew: gałązek cisa, pą<~_ków sosnowych oraz 
wszelkich kwitnących drzew owocowych; 2) 
z krzewów: gałązek wilczego łyka (Daphne mo- 
zerernn) i kosodrzewiny; 3) z zielnych roślin: 
złotogłowiu (Lilinm Martagon) i szarotki (Leon 
topodium alpinum) oraz śnieżyczki (Galanthus 
nicalis'). Pozatem sprzedaż gałązek innych 
krzewów i drzew jest dozwolona z zastrzeże­
niem, że mają być one cięte a nie łamane, oraz 
pod warunkiem, że osoby trudniące sio ich 
sprzedażą obowiązane są wykazać się na żąda­
nie organów Policji targowej świadectwem po­
chodzenia gałązek, wy,stawi onem każdorazowo 
przez właściciela, względnie zarządcę lasu lub 
ogrodu, a potwierdzouem przez naczelnika 
gminy.

NA L1NJI KRAKÓW—BU ŁA (BIELSKO)
wznowiono z dniem 28 bm. komunika cię przez 
Skawinę — Radziszów — Izdebnik i Kalwarją. 
% równoczesnem zaniechaniem jazdy prz<-,z Wiel 
kie Drogi i Brzeźnicę. W najbliższej przyszłości 
będzie wznowiony drugi kurs autobusowy z wy 
jazdami z Krakowa o godz. 7.15 a z Białej o 
godz. 17.45. — Na lin.ja Kraków—Krynica ob­
niżono cenę biletu bezpośredniego na 14 zł. do 
Krynicy i 10 zł. do Nowego Sącza.

ŻYDZI PROTESTUJĄ. Wczoraj odbyło się 
w Krakowie w sali teatru żydowskiego przy 
ul. Bocheńskiej zebranie protestacyjne przeciw 
uciskowi żydów w Niemcze,eh. Przemawiali dr. 
S. Feldbłum i dr. Finkelstein. Wybrano komi­
tet protestacyjny, który ma prowadzić w tej 
sprawie dalsza akcję.

PALACZ SPADŁ, Z PAROWOZU. Wczoraj 
wyjeżdżało Pogotowie Ratunkowe na dworzec 
kolejowy w Skawinie, gdzie palacz kolejowy 
Jan Budka, lat 32, spadł z parowozu tak nie­
szczęśliwie, żc doznał poważnych obrażeń na 
czaszce i na całym tułowiu. Odwieziono go do 
szpitala św. Łazarza na oddział chirurgiczny.

POBITY BOKSEREM. Do Stan. Kondory we 
zwano wczoraj Pogotowje na plac Wodnicę. 
Kondera, robotnik z Kobierzyna, został pobity 
przez nieznanego osobnika bokserom po gło­
wie. Po opat,rżeniu odesłano go do szpitala 
ów. Łazarza.

84-LETNT ŻEBRAK SPADŁ ZE SCHODÓW. 
Józef Kobiałko, lat 84, żebrak spadł wczoraj 
ze schodów w domu przy ul. Koletek 5 tak 
nieszczęśliwie, że doznał poważnych obrażeń. 
Staruszka przewieziono na oddział chirurgicz­
ny Szpitala św. Łazarza

KRADZIEŻ PRZEZ WYBITE OKNO W 
SKLEPIE. A. Sonnentag (Pnulińska 22) zgłosi­
ła, że.w nocy z dnia 25 na 26 bm. skradziono 
jej z zamkniętego sklepu przy ul. Bożego Cia­
ła przez rozbicie szyby w górnem oknie 1 ka­
pę. 2 chustki wełniane oraz kilkanaście cjiu- 
sieezek łącznej wart. około 100 złotych. Do­
chodzenia w toku.

Wierzyciele unikają ugod z dłużnikami.
Bardzo znamienny objaw dla obeomych sto­

sunków między wierzycielami a dłużnikami w 
handlu i przemyśle, notują sądy krakowskie. 
Okazuje się mianowicie, że wierzyciele unikają 
obecnie zawierania ugod z dłużnikami, a w kajż 
dym razie ugód sądowych, decydując się ra­
czej na wdrożenie konkursu do majątku upa­
dłego dłużnika. Podczas bowiem gdy w okre­
sie od 1 stycznia do 25 maja ub. roku w Są­
dzie Okr. krakowskim znalazło sio 80 spraw 
ugodowych, to w tym samym okresie czasu w 
roku bież. zanotowani® na całym terenie okr. 
krakowskiego zaledwie 11 spraw ugodowych. 
Postępowań konkursowych w r. ubiegłym było 
w tym czasie 5, w bieżącym 8. Pochodzi to 
stad, żo dłużnicy wykorzystywali zbyt często

postępowanie ugodowe dla wyzyskania wierzy­
cieli, nie płacąc ugodzonych należytośei, a za­
wierając ugody po raz drugi trzeci z tymi sa-‘ 
mymi wierzycielami. —  Wśród firm, których 
edykty konkursowo widnieją obecnie za krat­
kami w Sądzie Okr. w Krakowie, znajdują, się 
następujące: Jam Gabla,akowski, drukarnia 
przy ul. Sławkowskiej 6. „Borek1', fabryka ma 
szyn i odlewnia żelaza i metali w Borku Pa­
łuckim, ..Jul jus z Reiner11 wapienniki 1 kamie­
niołomy w Krakowie, ..Bracia Tarabowio1’ sksi 
z ograniczoną odpowiedzialnością, wytwórnia 
mebli metalowych ..Mars-'* itp. Edykiy ugodo­
we dotyczą m .in. spółki ślusarskiej w Swijufcni 
kach Górnych, p. W. Kossaka i in.

D ziś w to rek  28 bm . prem iera  w  te a trze  „ A P O L L O * *
Największy przebój sezonu! — Arcydzieło szamDańsidezo humoru, czaru i pięana!

przepyszna, wytworna ko- 
med!a, pełna rozkosznych — 
przygód miłosnych! W wirze 

zabaw hochstaplerów; Rozkosze i uciechy żvcia bogaczy! Wytworne hotele, kawiarnie i nocne 
lokale! Śmiech. Weiwa. Flirt. Pikanteria. Wesoła piosenka. Pomysłowa akcja. Przekomiczne 
sytuacie. — Oto zaict/ tego oryginalnego i intrygującego i-rey dzieła. — W rolaca głównych, 
najulubieiisi artyści tra cuscy, znani z szerezu doskonałych obrazów R e n e a  D i v  i lo r s  — 
Rcberi Arnsux — A fred Paętiali Wl lism Aguet w otoczeń u świetnie zgranego 

zespołu! Ta znakomita komectja wprowadza widza w cudowny nastrój uroku i wesołości.

Fisia mm awaninrnica
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POPULARNA W YSTAWA W  KRAK. PA­
ŁACU SZTUKI. Z zaczęciem się wiosny rozpo­
czął się również ożywiony ruch w  Pałacu Sztu­
ki. Obecna wystawa cieszy się nadal dniem 
powodzeniem, co wyraża się i w tem, te sprze­
dano z niej kilkadziesiąt grafik, oraz szoreg 
obrazów. Sukcesem cioezy się też handel obra­
zów po taniej cenie. W  ostatnich dniach na­
byto szereg obrazów.

AR T A T i ’ *1 «!T ftWAOKTKOft
Wtorek 28. III. „Dziewczęta w mundur­

kach'1.
Środa 29. III. ,,Romans".
Czwartek: „Dziew-czeta w mundurkach".

łff.-ł*F|{T« KjSłOTKATWAW. 
WANDA: „Kurtyzana’1 (Greta Garbo). 
ŚWIT: Król królów.
APOLLO: „Moja. żona awanturnica". 
ADRJA: „Nenita, kwiat Hawanny" (z Lu­

pę Velez).
UCIECHA: Pieśń serca (licytacja miłości). 
SŁONCE: Kobieta z Monte Carlo (w roi. 

gł. Lali Dag o v er).
BAGATELA: „Pożądana",*

SZTUKA: .Arjana" (Elżbieta P.ergner).
PROMIEŃ: „Ekspres Szanghaj" (z Marle­

ną Dietrich).
ATLANTIC: Rozkoszna przygoda (Kato 

Nagy) i Niebieski Auioł (Marlena Dietrich).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: ..Szlakiem hań- 

by“-
Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁO­

WACKIEGO. Dzisiaj, we wtorek i w czwar­
tek bież. tygodnia,, na przedstawieniach, po 
cenach zniżonych powtórzenie cioszącej się 
niezwykłym sukcesem u a naszej scenie, gło­
śnej sztuki Chrysty Winsloe „Dziewczęta 
wr mundurkach", z pp.: Jaroszewską i Jezier­
ską w głównych rolach, w dalszej obsadzie 
zespołu pp.: Bednarska, Daszyńska, Gorujska, 
Granowska,' Jen ty sówna, Klonska, Kostecka, 
Kosmowska, Krzymuska, Ordyńska, Rom-o- 
wicz, Zalewska, Gintelówna, Filipowska, Ja­
worska, Starkówna.

Oszukańcze prakt ki żydowskiean kupca.
BANKRUTOWAŁ RAZ 1’0 RAZU 

NABRAWSZY UPRZEDNIO TOWARÓW 
Ii HURTOWNIKÓW.

W dniu wczorajszym rozpoczęła się 
w krakowskim Sądzie Okręgowym rozpra­
wa -przeciw oszukańczej trójce żydowskiej 
z Krakowa, kupcowi Ozjaszowi Reibachowi, 
Ryfco Halpern, jego siostrzenicy, oraz Róży 
Reibachowej, żonie oskarżonego Oz ja sza.

Sprawa jest, że tak powiemy, jedną z Mie­
lili: oskarżony Reibach „robił plajtę" trzy 
razy, za każdym razem nic nie płacąc i na- 
nowo „robiąc ugede" z wierzycielami, któ­
rych zarwał na sunie około 100 000 złotych. 
Reibach prowadził interes ratalny, ale już 
w roku 1929, gdy interesa szły kiepsko, zro­
bił po raz pierwszy bankructwo, nabrawszy 
uprzednio od hurtowników większą ilość to- 
warów, by „było z ezem plajtę robić". Doszło 

jdo ugody z wierzycielami, którym Reibach 
'ofiarował od 25-c-iu do 70-cm procent wierzy­
telności. Oskarżony wystawił weksle na ugo­
dzone sumy, ale gdy nadszedł termin płat­
ności, weksli nic wykupił. Doszło do dru­
giej ugody z wierzycielami, którym Reibach 
ofiarował jeszcze mniejszą kwotę, ponownie 
na nią wystawiając weksle. Hurtownicy zgo­
dzili się i na to, ale zawiedli się. Nieuczciwy 
kupiec nietylko nie wykupił weksli, ale 
sprzedał swój sklep swej siostrzenicy Ryfec 
Halpern, gdy zanosiło się na egzekucję i li­
cytację. By nie budzić podejrzeń Ryfka II. 
przeniosła swój sklep na ul. Starowiślną.

Oskarżony do winy się nie przyznaje, 
twierdząc, że interes prowadzał „uczciwie" 
i że padł ofiarą swych dłużników. Współ- 
oskarżona Byfka FI. zapytana, skąd miała
10.000 zł. na kupno sklepu przy ul. Staro­
wiślnej, zaczęła opowiadać nieprawdopo­
dobne historjo o „narzeczonym", który jej 
ofiarował 15.000 zł. i t. p.

Rozprawę odroczono.
-------- OQO---------

Pcżagrjanie prezesa sądu Rcz|emezego 
w  Krakowie.

W ub. sobotę, dn, 25 bm. odbyło sic uro­
czyste pożegnanie p. dr. Eugenjusza Stawow- 
skiego, prezesa Sądu Rozjemczego dla Zakła­
du Ubezp. od wypadków w Krakowie, któ>-y 
odchodzi na stanowisko prezesa Sądu okręg, w 
Rzeszowie. IV zebraniu pożeg-ualnem wzięli u- 
dział przedstawiciele miejscowego sądownict­
wa z sędziami pp. dr. Kolbuszów,skini i dr. Ro- 
baczcwókim na czele, dalej dyrektor Zakładu, 
p. mgr. Podobiński, prof. inż. Dawidowski, 
przedstawiciele asserów i lekarzy, dr, Hackbeil, 
dr. Surzycki i dr. Rosenbaueh, przedstawiciele

Bractwa Górniczego, inż. Wojewódzki, inż. Po 
laczek, dr. Wojciechowski, inż. Hoss, inż. Bie­
liński; radca Neumann i in.

Nowy sezon w Aeroklubie Krakowskim.
Zarz.ąd Aeroklubu Krakowskiego .ustalił na 

swem posiedzeniu rozkład prac w nadchodzą­
cym jubileuszowym sezonie, którego pierwszy 
okres wypełnią następujące imprezy lotnicze: 
W dniach 10 i 11-go czerwca br. obchodzić bę­
dzie Aeroklub 5-ciolecie swego istnienia. W za­
kres uroczystości wejdzie V Lot Południowo- 
Zachodniej Polski im. kpt. pil. Fr, Żwirki I bę­
dzie to najbliższa impreza tego rodzaju na te­
ranie Krakowa. W Aeroklubie Krakowskim zo­
stała utworzona w ub. Sekcja Balonowa, która 
po otrzymaniu balonu szkolnego rozpocznie 
swe prace. Aeroklub Krakowski weźmie udział 
w 10-oioIeeiu istnienia L. O. P. P. ora-z w im­
prezach X Tygodnia Lotniczego, między innenii 
w -wystawne lotniczej w Krakowie i w przewi­
dzianych imprezach * lotniczych propagando­
wych. W drugiej połowie maja ekipa samolo­
tów Aeroklubu Krakowskiego -weźmie udział 
wr Międzynarodowym Meetingu w Warszawie.

Chór Tow. Urzędników miejskich 
w Krakowi%

W ubiegłym tygodniu odbył się popis chó­
ru krakowskiego Tow. Urzędników- Miejskich 
Ina sali domu T. U. M. przy Al. Krasińskiego. 
Chór ten, pozostający trzeci rok pod wytraw­
iłem kierownictwem dra J. Życzkowskiego, 
przedstawił się jako zespół o dobrem brzmie­
niu i dużej kulturze muzycznej, oraz solidnej 
technice wokalnej, świadczącej o umiejętnej 1 
celowej pracy dyrygenta. Z różnorodnego pro­
gramu koncertu najlepiej wypadły pieśni: Wa­
lewskiego „A  kiedy przyjdę znów" (wykonana 
przez chór 1 kwartet, śpiewający w ukryciu), 
oraz .;Piosnka żołnierska" Galla, odśpiewana z 
werwą i zacięciem. Program obejmował też 
pieśni solową?, budzące jednak zaostrzenie z 
tego względu, iż na tego rodzaju popisach le­
piej raczej dać jednolity program chórowy, e- 
wcntunlnie śpiewy solowe w az  z chórem. Nie­
mniej jednak trzeba zaznac-zyo, że .soliści pp.: 
E. Sękarówna i A. Wolak, wywiązali się do­
brze z swego zadania tak że całość wykena-
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Składki złożone w Adm. „Głosu Harodr.
Na kuchnię S. Samueli Felicjanki: Za­

miast kwiatów na trumnę ś. p. radcy Stani­
sława Dibma, naczelnika Sądu w Dębicy, Adam 
Switlik. notarjusz w Dębicy 20 zl.

Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: Ku­
skowie 1 zl: Marja Kaźmierzów:: Drohojewska 
10 zi: A. S. 5 zŁ

Na Bursę Rzemieślniczą Ks. Kuzuowicza. 
Ks. Dr. Maurycy Turkowski. Lwów 5.10 zl

Odczyty.
Odczyt b. ministra Stan. Thugutta w Kra­

kowie. IV sali Domu Indowego „Wisła” w Kra- 
kowie przy ul. Radziwillowslriej 23. I. p. odbę­
dzie ,sdę w czwartek, dnia 30 marca b. r. odczyt 
b. ministra Stanisława Tlmguttn, p. t. „U pod­
staw ruchu ludowego" o godzinie 7 wieczorem. 
Wstęp wolny za zaproszeniami, jakie wydaje 
Sekretariat Stronnictwa ludowego w Krakowie 
w redakcji „Piasta" Mały Rynek 4. I. p.

„Zagadnienie niemieckie w Czechosłowacji". 
Staraniem Zw. Obrony Kresów- Zachodnich od­
będzie się w czwartek, dn. 30 bm. o godz. 6-ej 
wiecz. w salach Klubu Społecznego (Rynek 
Główny 25 I. p.) odczyt pod powyższym tytu­
łem. —  Odczyt ten wygłosi p. dr. Rudolf.Pro­
chaska z Morawskiej Ostrawy. Wstęp bezpłat­
ny.

„La Comedie Humaine de Jules Romalns**.
Odczyt prof. B. Ilameła odbędzie się we wto­
rek, 28 bm. o godz. 6-tej wiecz w sali IV-go 
gimnazjum (Krupnicza 2, I. p.).

„Estetyka w życiu dziecka" — 15 wykład 
dla rodziców odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 
19-toj w gimnazjum żeńskiem im. król. Jadwi­
gi w Krakowie (Rynek 34 III. p., winda). Mó­
wić będzie p. Prof. Dr. Tad. Seweryn na po­
wyższy temat. Goście milo widziani.

, hn naczelnik to ia...“
Dlaczego większość rady gminnej w Kłaju 

złożyła mandaty.

W dniu 25 b. m. została przyjęta przez p. 
starostę bocheńskiego delegacja rady gminnej 
z Kłaja złożona z pięciu członków, która imie­
niem 24 radnych tej gminy a więc 2/3 całej 
rady wręczyła p. staroście pismo zaojjatrzone 
wlasnoręcznemi podpisami 24 radnych z oświad 
czeniem stanowczego złożenia mandatów ra­
dzieckich.

Wśród wielu wyszczególnionych w tem piś­
mie powodów znajdujemy i takie, które zapew­
ne zainteresuje i Prokuraturo S. O. w Krako­
wie, a mianowicie, że naczelnik Karol Soba.s 
zrobiwszy sobie kancelnrję gminną w szynku 
Bani eh a Lindenbergera po pijanemu bije pie­
częci urzędowe na jakiekolwiek pisma..„datując 
je fikcyjnie i zaopatrują® nieodpowiednicini licz 
bami. Pisma takie sporządzone bez wiedzy se­
kretarza gminnego i rady gminnej 5 bez wciąg­
nięcia do dziennika wydał za poczęstunki wie­
lu obywatelom. — Również bez wiedzy rady 
gminnej, której nie chce dopuszczać do kon­
troli ksiąg gminnych, sprzeniewierzył kwotę 
700 zł. którą podjął w ub. r. tytułem podatku 
komunalnego przypadającego gminie. —  Może 
na skutek tej rezygnacji radnych starostwo 
przestanie tolerować wybryki wójta Sobaea.

nia pozwala wróżyć temu chórowi jaknajlepsze 
nadzieje w przyszłości. Akompanjował staran­
nie p. E. Zawadzki. (A.)

Trójkołowe taksówki sam ochodowe

pojawiły się ostatnio na ulicach Paryża, wzbu dzając sensację wśród publiczności swoim
wyglądem.

Od, w t orku 28 bm . w  kinoteatrze j*
Najpfoniienniejsze arcydzieło miłosne o Wysokiem napięciu

— cudowny romans o wiośnianej dziewczęcej miłości pięknej studentki 
rosj-iskiei — osnuty na tle rozgłośnego dzieła C L A U D E  AXKT’A  
Czołową kreację stwarza — rewelacyjna, zjawiskowa ąw-iazda ekranu

uej skali gry El Zbicia Bergiier znakornityeH
aktorów! Realizował: chlubnie znany reżyser PAWEŁ C Z IN N E R  

Ol znaczony złotym medalem w Paryżu slanowi od kilka m ie się cy  nieustanną i nie­
wyczerpaną atrakcję ekranów Zachodu!

Po cenach popularnych: po 50 yr., 1 zl., 1.50 gr,
IBHI
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Ankieta naftowa we Lwowie.
Onegdaj odbyła się we Lwowie wielka kon 

fereneja, t. zw. ankieta naftowa z udziałem 
• przedstawicieli całego przemysłu naftowego, ra 
filiery,j, wiertnictwa i t. p., oraz reprezentan­
tów ministerstwa przemysłu i handlu, woje­
wództwa, D. O. K.. towarzystw naukowych, 
profesorów wyższych szkół i t. d. Ogółom w o- 
bradach wzięło udział około 100 osób. Zebra­
nych powitał przemówieniem wiceprezes izby 
przemysłowo-handlcwej p. SuHmirski. poczem 
dyr. AYachtel przedstawił historyczny rozwój 
przemysłu naftowego, zaś dyr. Schaoffci omó­
wił obecną sytuację przemysłu naftowego. O 
podstawach i zadaniach karteli naftowych wy 
głosił referat p. Kowalewski, poczem wywią­
zała się dłuższa dyskusja, w której zabierali 
.głos przedstawiciele ministerstwa przemytu i 
handlu, oraz towarzystw naukowych. ł\ Szle- 
miński mówił o kopalnictwie naftowem. a dr.
Mikulski podkreślił wagę przemysłu naftowe­
go dla motoryzacji kraju i rolnictwa. Lr. Ko­
zicki orzedstawił 'ścisły związek miedzy nrze- 
mvs!am naftowym a obroną państwa. ' Dr. L. J801* /aci^ a kredyt u obywateli w dwojakiej 
AYygard zreferował warunki bytu i rozwói wla w postaci wkładów oszczędności

Pożyczka wewnętrzna i deficyt budżetowy.
AYkrotce już ma nastąpić emisja krótko­

terminowych bonów skarbowych, a to wobec 
faktu, że rachunki kas państwowych w Ban­
ku Polskim spadają lla bardzo niski paziom. 
Nie wiadomo dotychczas jaki procent j kurs 
ustanowiony zostanie dla nowych bonów. 
Pierwsza transza ma wynosić 50 mil jo nów’ 
złotych. Bonami tymi rząd będzie ewentualnie 
pokrywał należności za dostawy j roboty dla 
państwa. Pociągnie to niewątpliwie za sobą 
różne niedogodności wobec fluktuacji kurso­
wych tych bonów.

Również proł. A. Krzyżanowski, b. poseł 
B. B. wyraża w „Przeglądzie Współczesnym11 
wątpliwości, czy rzeczywiste stosunki gospo­
darcze kraju pozw-olą na realizację pożyczki 
wewnętrznej w obecnej chwili: „Dochody
społeczeństwa - zaznacza — są nikłe j zniż­
kujące w- ostatnich czterech latach ostrego 
przesilenia, skutkiem czego możliwości uzy­
skania pożyczki są wielce ograniczone. A to 
tembardziej, ponieważ państwo obecni© już 
wyczerpuje w pewnej mierze owe możliwo-

snv przemysłu naftowego. Na zakończenie an­
kiety wycłosił przemówienie dyr. izby prze­
mysłowo-handlowej we Lwowie n. Byrka, któ­
ry zreasumował wyniki dyskusji.

Targi zagraniczne.
AV czasie od 25 marca do 4 kwietnia b. r. 

odbędą się w7 Bazylei Targi Szwajcarskie, na 
których będzie reprezentowany cały tamtej­
szy przemysł. Osoby, udające się na Targi, bę­
dą korzystały z ulg kolejowych w wysoko­
ści 25%.

AV czasie od 5— 19 kwietnia- b. r. odbędą 
się X IV . Międzynarodowe Targi Brukselskie.
Osoby, udające się na Targi, będą korzystały 
w czasie od 2—22 kwietnia z 25% zniżki ko­
lejowej na ko-leja-ch polskich, oraz, z takiej sa­
mej zniżki na kolejach belgijskich w czasie 
od 1—26 kwietnia b. r.

Legitymacje ■wydaje biuro Izby handlowi'] 
Polsko-Belgijskiej w Warszawde, ul. Zgoda 11. 
tylko za o-sobjstem zgłoszeniem się i okazaniem 
dowodu osobistego.

AA7 czasie od 10—28 września b. r. odbędą 
się Vni. Doroczne Targi Międzynarodowe w y 
tworów  przemysłowo-rolniczych w Salonikach.

Bliższych infonnacyj. dotyczących wszyst­
kich powyższych Targów, udziela Tzba przemy 
słowo-h.andtowa w Krakowie, ul. Długa 1.

AU STRJA REFORMUJE SĄD Y 
PRZYSIĘG ŁYCH .

Rząd austrjacki planuje przeprowadzenie 
reformy sądów przysięgłych w  2 kierunkach. 
Liczba sędziów przysięgłych ma być zreduko­
wana z 12 do 6. Ponadto będą mogły być 
znoszone przez trybunał wmrdykty przysią 
głyeh nietylko w razie zasądzenia, lecz ta-kż' 
w razie zwolnienia oskarżonego. Zniesienie 
werdyktu będzie mogło nastąpić na po-dstawic 
jednomyślnej uchwały trybunatu.

Giełda krakowska.
Kraków. (PAT). Giełda bez obrotów. Poza 

giełdą: 5 proc. poż-. konwersyjna 43; z walut: 
dolar 8.87, 8.88 i pół; Londyn 30.40, 30.60; 
Szwaj car ja 172.20, 172.50; Berlin 212—213.50.

O FICJALNA G IEŁD A W ALU TO W A.

Warszawa. (PAT). Belgja 124.50; Holandja 
359.80; Londyn 30.65; N. Jork 8.921; X. Jork 
telegr. 8.928; Paryż 35.07; Praga 26.48; Sztok­
holm 162.20; Szwajcarja 172.30; Berlin pryw. 
212.90. Dewizy europejskie utrzymane, amery­
kańskie mocniejsze.

KURSY OBLIGACYJ.

Akcje: Bank Polski 75, 76; AVaivzaw. Tow. 
Fabr. Cnkr. 17. Tendencja utrzymana.

Pożyczki: 3 proc. budowlana 41 i pół; 4 
proc. inwestycyjna 105 do 105 i jedna czwarta;
4 proc. inwest. ser. 111 i jedna czwarta, 111 
i pół; 5 proc. konwersyjna 43 i trzy czwarte;
6 proc. dolarowa 56 drobne; 4 proc. dolarowa 
54 i trzy czwarte; 7 proc. stabilizacyjna 55.63, 
56, 55 i trzy czware. L. Z. BGK. bez zmian.

Dolar pryw. w Warszawie z godz. 12.30: 
8.87 i pół w płaceniu.

Pożyczki polskie w X. Jorku: dillouowska 
63 i jedna czwarta, 63 i pół; stabilizacyjna 54 
i pół, 54 i trzy czwarte; warszawska 36. 37 
i jedna czwarta; śląska 43.

w Poczt. Kasie Oszczędności, które w roku 
ub. wzrosły o ogromną, jak na nasze stosunki 
kwotę 115 milj. zł. Równocześnie portfel li­
stów zastawnych i obligacyj banków państwo­
wych wzrósł o 70 milj. zł. Istnieje uzasadnio­
ne przypuszczenie, że ten wzrost o 70 milj. zł. 
polega na skupie obligacji z rezerw państwo­
wych i jest ich upłynnieniem11.

Państwo korzysta także z kredytu u do­
stawców: są w obiegu weksle skarbowe na 
rzecz dostaw. AAr tych warunkach liczyć

można conajwyżej na kilka do kilkunastu 
mil jonów złotych, którymi właściciele prze­
chowywanej gotówki mogliby zasilić skarb 
państwa. Pożyczka większa lub długotermi­
nowa jest nie na czasie.

To też wobec przewidzianego 400-miłjono- 
wego deficytu w -budżecie na rok najbliższy, 
bilety skarbowe mogą łatwo okazać się nie­
wystarczające dla pokrycia niedoboru. Rząd 
będzie musiał sięgnąć do innych jeszcze źró­
deł, w szczególności stanie przed konieczno­
ścią dalszego linearnego obniżenia wydatków, 
zwłaszcza poborów. Prawdopodobnie -przygo­
towuje już sobie grunt w tym kierunku ogła­
szając- w ostatnich czasach szereg obniżek 
cen artykułów skartelizowanych m. i. węgla. 
Obniżka tych cen miałaby psychologicznie 
przygotować teren do obniżki plac urzędni­
czych. Jak się ze sfer poinformowanych do­
wiadujemy, istnieje już gotowy projekt nowej 
tabeli piać urzędniczych. Dotychczasowe 
szczeble zostałyby zniesione, a każdemu stop­
niowi służbowemu odpowiadałaby jedna 
stawka płacy. Całość tabeli skonstruowaną 
jest tak, że w porównaniu z obecnymi płaca­
mi wprowadza pewną ich obniżkę. Odnosi­
łaby się ona także i do emerytów.

Wśród dalszych projektów na tle pokry­
cia deficytu budżetowego, wymienia się 
w sferach rządowych możliwość linearnego 
podwyższenia stopy wszystkich podatków.

Wyniki gospodarki budżetowej za łuty 
wskazują, że istnieje poważna możliwość, iż 
wszystkie te ostre środki zaradcze będą mu­
siały znaleźć zastosowanie w ciągu najbliż­
szych miesięcy.

Monoooi produkcji tłuszczów w fisemczech.
O RG ANIZO W ANIE  SAM O W YSTARCZALNO ŚC I NA  W Y P A D E K  W OJNY.

Prezydent Rzeszy Ilindenburg podpisał no- na nasiona oleiste, makuchy i t. p. Pro luk ej n 
we rozporządzenie w sprawie uregulowania gos-! margaryny zostanie zredukowana do C>0 prcc.! 
podarki tłuszczowej w Niemczech. Odnośny plan obecnego stanu, wynoszącego 450.00‘J toni;

w izy  tranzytowe wyrabiane są na koszt towa­
rzystwa okrętowego.

WYJAZDY DO ARGENTYNY.

AYizo argentyńską- otrzymać mogą następu­
jące osoby: 1) Posiadacze ważnych affidavi- 
tów t. z w. „tennjso de desembar-co", wysta- 
wionych w7 Argentynie. 2) Posiadacze imien­
nych kontraktów pracy, wystawionych w Ar­
gentynie i poświadczonych przez Dyrekcję Imi- 
gracyjną w Buenos Aires. 3) Reemigranci, po­
siadający ..buena conduota11 (t. zw. świadectwo 
moralności) i „ceduła identidade11 (świadectwo 
tożsamości). 4) Rodziny osadnicze, udające się 
w- charakterze kolonistów na kolonje argentyó 
skio do Oordeby.

Zgłoszenia kandydatów na kolonistów do 
Gerdoby przyjmują Agentury i Oddziały Syn­
dykatu Emigracyjnego. Rodziny osadnicze 
składać się winny z przynajmniej 2-cb osób 
zdolnych do pracy na roli. oraz muszą posia­
dać poza opłatą kosztów przejazdu i wizy ar­
gentyńskiej sumę 18,0 dolarów. W  sumie tej 
wliczony jest zadatek na 33-hektarową dział­
kę ziemi, całkowita należność na. 2 konie łub 
woły. 1 krowę i 2 świnie, oraz pewna suma 
na jj;vżvw’eive w e.iągn najbliższych miesięcy 
pobytu na kolenji.

Gsadniey korzystnie z ulgowych kart okrę 
towych, wynoszących 75 dolarów od osoby po 
wy/ej hit 16. oraz z ulemwwh wiz atrrentyń- 
skich po 43 zł. 70 gr. Naibłiższy transport, 
wiozący osadników do Por-lcbw. wyruszy 
z AYar-zawr przypuszczalnie w drugiej poło­
wie kwietnia.

MMMHBBBBHróliBBPBSilBłBflMIBMrtaMMBMBi

posiada pierwszorzędne 
rospo-darczego Niemiec.

znaczenie dla życia 
Rząd oczekuje, że

rocznic i obciążona zostanie specjalni m podat­
kiem w wysokości 25 fenigów od funta. AA1 ten 1

wprowadzone zarządzenia wpłyń,,, na znaczną j sposób rząd zamierza wyrugować część itnpor- 
poprawę sytuacji rolnictwa niemieckiego. Ko-Au, pochodzącego niemal wyłącznie z zagrani- 
munikat Biura AA'olfia podkreśla-, że zarządzę-j cznych surowców, niezbędnych do produkcji 
nia te mają również szczególne znaczenie z i margaryny, w której przeważwe zaintoresowa- 
punktu widzenia obrony kraju, ponieważ za-jue są kapitały obce. Rząd liczy lównież na 
leżność od zagranicy w zakresie zaopatrywa-. podniesienie tą drogą rentowności krajowej 
nia w tłuszcze, wyrażającą się cyfrą 700 miljo produkcji masła, smalcu i innycli tłuszczów 
nów marek roczme jest tak olbrzymia, że w zwierzęcych.
krytycznym wypadku naród niemiecki znalazł-, AYedlug doniesień prasy przewiduje się wrę­
by się w krótkim czasie w niezwykle ciężkiejj.szcie wprowadzenie w najbliższym czasie kar- 
6ytnacji. Dzięki nowemu progTamowi gospodar- tek na zakup tłuszczów jadalnych po cenach

s m .
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ki tłuszczowej i w tej dziedzinie nastąpi zinia- 
na.

Rozporządzenie o uregulowaniu gospodarki 
tłuszczowej w Niemczech wprowadza monopol 
na produkcję tłuszczów i olejów, jak również

zniżonych. 25.000.000 kartek tego rodzaju roz 
danycłi ma być wśród ludności niezamożnej. 
Akcja (a finansowana będzie z wpływów po­
datku od margaryny, który oceniają na 20 mi- 
Ijouów marek rocznie.

K I N O T E A T R

D Ź W I Ę K O W Y
ii „ s  W  I  T
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Od dziś i dni następnych. — Pierwszy raz w Krakowie udźwiękowione na taśmie słynne mi­
sterium religijne przedstawiające Żywot i mękę Jezusa Chrystusa p. t.

realizacti CeciPa B de Millc-’a. — Spopielały i prze­
szły w niepamięć ludzką wielkie obrazy jeszcze 
większych mistrzów — ale ten tylleo jeden jaśnieje 
zawsze pelnvm blaskiem budząc szczery entuzja­

zm i prawdziwy zachwyt całego świata.Król Królów
Zespół znakomitych artystów i muzyków stworzył wspaniałą ilustrację godną

tak wielkiego arcydzieła.

Trzy wyświetlenir o godz. 5, 7 i 9 wieczór, w niedzielę i święta od godz. 3-ciej popołudniu

W labiryncie utrudnień emigracyjnych.
M IĘDZYNARODOW A W Y S T A W A  

W  CHICAGO.

GIEŁDA W ZURYCHU.

Zurych. fPAT). Paryż 20.36 i trzy czwarte; 
Londyn 17.75; N. Jork 5.18 i pól; Belgja 72.27 
5 pół; Włochy 26.61; Iliszpanja 43.87 i pół; Ho- 
landja 208.90: Berlin 123.67 i pół; Wiedeń
72.94, noty 56.50; Sztokholm 93.80: Oslo 90.80; 
Kopenhaga 79.10; Sofja 3.70; Praga 15.10; W ar 
szawa 58.10; Białogród 6.97 i pól: Atcrny 2.95; 
Konstantynopol 2.48: Bukareszt 3.08; Helsinki 
7.85; Buenos Aires 103.

AA7 związku z mającym wkrótce nastąpić 
otwarciem Międzynarodowej W ystawy w Chi­
cago, osoby, zamierzające wyjechać do Sta­
nów Zjednoczonych dla zwiedzenia AA7ystawy 
i przy tej okazji zobaczenia się z krewnymi, 
mogą po wszelkie wyczerpujące informacje 
zgłaszać się osobiście lub piśmiennie do cen­
trali Syndykatu Emigracyjnego w Atmrsźawie. 
AYizę turystyczną otrzymać mogn jedynie oso­
by, udaiące się na kilkotygodniowy pobyt 
w Ameryce, które dostatecznie udowodnią 
w konsulacie amerykańskim, że w związku 
z wystawą pragną wyjechać w celach handlo­
wych, przemysłowych, lub turystycznych, że

cieczka li.nji Gdynia—Ameryka wyruszy z Gdy 
ni dnia 3 czerwca.

KTO  MOŻE JECHAĆ DO BR A Z Y L  JI.

•Mm dm .
Środa, 29 marca 1933.

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd pras., 
kem. meteor., 11.57 Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marjackiej, program na dzień bież., 
12.10 Płyty, 13.20 Transmisje z AVarsz„ 16.00 
Płyty, 16.20 Odczyt dla maturz. z Warsz.,
16.-40 Odczyt z© Lwowa, 17.00 Płyty, 17.40
Odczyt 7, Lodzi, 17.55 Program na dzień nasi,
18.00 Odczyt dla maturzystów z Warsz., 
18.20 Krak. wtari-om bież., 18.25 Muzyka

/lekka i tan. z AVarsz„ 18.45 Świetlica strze- 
Teeka, 19.00 Rozmaitości, komunikaty, 19.15
Odczyt p. t.: „100 lat uniwersyiętów ludo­
wych11, wygłosi p. K. Kalinowski, '19.30 Trans, 
z Warsz., 20.00 Koncert ze Lwowa, ,2050 
Transmise z AA7arsz., 22.35 Muzyka tan. z płyt, 
22.55 Kom. meteor, i policyjny z Warsz., 23.00 
Płyty, 24.00 Hejnał z AYieży Marjackiej. •

Lwów (380.7). G. 15.25 Giełda zbożowa, 
15.30 Kącik harcerski, 16.40 ,.Z zagadnień 
współczesnej kultury duchowej w Polsce11, 
wygi. dr. Chwistek, prof. Uniw. J. K., 18.20 
„Silva rerum11, 18.55 „Czerwone i czarne11,
20.00 Koncert chóru Eryana, 22.40 Odczyt 
w języku angielskim „Dobra wola Polski 
w stosunkach międzynarodowych11.

Warszawa (1411.8) G. 11.40 Przegląd Pra­
sy, 11.50 Kom. meteor., 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał, 12.05 Program na ćlzień bież., 12.10 
Płyty, 13.20 Kom. P. I. M., 15.10 Kom. Inst. 
Eksport., 15.15 Kom. Gospodarczy, 15.30 Kro­
nika harcerska, 15.35 Program dla dzieci,
16.00 Płyty. 16.20 Odczyt dla maturzystów,
17.00 Płyty, 17.55 Program na dzień nast.,

Do Brazylji wyjeżdżać mogą następujące
kategorie osób: 1) Posiadacze imiennych ive-: , ... . , „ 18.00 Odczyt dla maturzwstów, 18.20 Wiad.
zwan czyli „termo de responsabdidade wy- 1t. o* 1qV1,0 lnnń
stawionych przeć krewnych wt Braizylji. 2)
Emigranci bez wezwań, mający poza opłatą 
kosztów przejazdu sumy pokazowe w wyso­
kości dolarów 200 od osoby, od dzieci zaś 
do lat 12 wymagana jest suma pokazowa 
w wysokości 135 dolarów. Sumy pokazowe 
stanowią gwarancję, że przybywający do Bra­
zylji będą mieli zapewnione utrzymanie 
w ciągu pierwszych miesięcy pobytu, do czasu

rozporządzają, destateoznema środkami matę- znalezienia odpowiedniej pracy, lub zagospo- 
rjałnemi i przed upływem terminu ważności darowania się. Karta okrętowa do Brazylji 
amerykańskiej wjzy turystycznej — opuszczą kosztuje 950 zł. od osoby, powyżej lat 10, 
granice Stanów7 Zjednoczonych. Pierwsza wy- wiza brazylijska wynosi 30 zł. od paszportu,

bież., 1.8.25 Muzyka lekka, 19.00 Rozmaitości, 
19.20 „Skrzynka poczt.-rołmeza11, 19.30 Felie­
ton literacki, 19.45 Prasowy Dziennik Radjo- 
wy, 20.50 Wiadomości sportowe, 20.55 Dod. 
do Pras. Dz. Radj., *21.00 Recital fortepiano­
wy, 21.45 „Na widnokręgu11, 22.00 Recital 
śpiewaczy, 22.40 Odczyt w języku angielskim 
ze Lwowa, 22.55 Kom. meteor, i kom. poli­
cyjny, 23.00 Muzyka taneczna.

Katow ice (408.7). G. 19.00 K. Nitschowa: 
„Gospodyni Śląska, 23.00 Skrzynka pocztowa 
w języku francuskim.
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Wzapnie sobie grozą bojkotem,
Żydzi grożą Niemcom, a hitlerowcy żydom.

J a p o n ja  w ;s tą | i> ła  l Lig i N a ro d ó w
Londyn, 27 marca. Cesarz japoński zatwier­

dził dziś treść noty do Ligi Narodów, opraco­
wanej przez rząd i zatwierdzonej przez tajną 
radę cesarsKą przeu paru dniami w sprawie wy 
stąpienia Japonji z Ligi Narodów. Nota wysia­
na została telegraficznie do Genewy i prawdo­
podobnie dziś jeszcze wręczona będzie generał 
nemu sekretariatowi Lfgi Narodów.

ZARZUTY JAPONJI.

Tokjo, 'PAT.) Zawiadomienie o wystąpie­
niu .Japonji 7. Ligi Narodów przesiane po uzy­
skaniu sankcji cesarza, do Genewy zawiera ob­
szerne motywy, które skłoniły Japonję do wy- 
e orani a się z instytucji genewskiej. Dokument, 
przesłany na ręce sir Briea Dnimmonda zarzu 
ca lidze Narodów rzekomo przywiązywanie 
większego znaczenia do utrzymania fornuny, 
nie nadającej się zastosować oraz do refero­
wania tez akademickich, niż do usunięcia źró 
dla wszystkich konfliktów, wobec czego Ja-po- 
nja była zmuszona stwierdzić istnienie nie da­
jącej się pogodzić różnicy poglądów między Ja- 
# Ę jią  a Ligą Narodów w sprawie polityki po­
koju.

Pożar kościoła w RTiortrea?u
Londyn, 27 marca. W Montrealu (Kanada/ 

■wybuchł wczoraj w kościele katolickim św. Ja- 
kóba podczas nabożeństwa pożar. Powstała pa 
nika, podczas której 4 kobiety zostały pot ra­
towane i odniosły ciężkie rafty. Mimo natych­
miastowej akcji ratunkowej pożar zniszczył ca 
ły kościół wraz z cennemi zabytkami Straty 
oceniają na pól majona dolarów. Podczas akcji 
ratunkowej 7 strażaków odniosło ciężkie popa­
rzenia.

KATASTROFALNY WYBUCH.

Londyn, 27 marca. W Gatschead wyda 
Tzyl sto dziś wybuch gazu świetlnego wskutek 
czego 5 osób zostało zabitych a 15 odniosło 
ran j .

So somfinrĘdM Ikrowifti.
Pociągi w yc ie czk o w e

,,Kranów do stolicy" i „Kraków do Lwowa".

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Krakowie chcąc umożliwić wycieczkowiczom 
dłuższy pubyt w Warszawie i Lwowie, prze­
suwa terminy powrotów7 pociągów wycieczko­
wymi o jeden dzień. Odjazdy z Krakowa po­
zostają niezmienione.

Pociągi te uruchomione będą zaien. w na­
stępujących terminach: „Kraków Jo Stolicy 
Odjazd z Krakowa w sobotę dnia 1 kwietnia 
b. r. o godz. 13.45 Przyjazd, do Warszawy o 
godz: 19,18: Odjazd z Warszawy w poniedzia­
łek dnia 3 kwietnia o godz. 18.25. Przyjazd do 
Krakowa o godz. 0.10: Ryczałtowa cena prze­
jazdu tom i z powrotem 15 zł. 8u gr.

„Kraków7 do Lwowa": Odjazd z Krakowa 
w sobotę dnia 1 kwietma o godz. 13.25. Przy­
jazd do Lwowa o godz. 18.50. Odjazd ze Lwo­
wa w poniedziałek dnia 3 kwietnia o godz. 
19.20. Przyjazd do Krakowa o godz 0.34. — 
Ryczałtowa cena przejazdu tam i z powrotem 
13 z!. 20 gr. Zaznacza się? żo bilety ryczałto­
we są ważne tam i w drodze powrotnej tę łko 
<io wymienionych pociągów wycieczkowych.

Krwawa awantura w Dębnikach.
.,0\v czasie zabawy, urządzonej przez „Stizel 

ca“ w Dębnikach dnia 19 b. m. na t. z w. „Jó- 
•rotowce11,' doszło do krwawej awantury. Miano 
wicie 34-letni Ft . Wieczorek, zupełnie pijany, 
doprowadził do awantury, w której sam padł 
ofiarą. Pokłut ego neżam" i zmasakrowani go 
odwiozło Pogotowie ratunkowe do szpitala 
Ś.W. Łazarza, gdzie nieszczęsny zmarł. Policja 
przemilczała powyższy wypadek i nie wsęóm- 
zńała o nim w swym komunikacie.

POSIEDZENIE R-3 DY MIEJSKłEJ.

W dniu wczorajszym odbyło sio posiedzenio 
Jady miejskiej pod pTzew. pTez. m. dr. Ka-plic- 
kiego. Na wwtonie przew uczcił pamięć zmar­
łych śp. St. Tomkowicza oraz śp. A. Woiań- 
6kiego, który nietylko zapisał swe zbiory mia­
stu, ałe przew 15 lat był kustoszem honorowym 
Muzeum Narodowego.

Pierwszym punktem programu była sprawa 
konkursu na budowę Muzeum Narodowego. 
Projekt konkursu zatwierdzono. W dyskusji za 
bierali głos prof. Gwiazdomorski, r. m. Strojek 
i inż. Wierzchowski.

Na posiedzeniu rady miejskiej w7 dalszym 
ciągu obrad omawiano kwestię dostaw dla 
gminy Krakowa na rok 1933134. W dyskusji 
zabrał głos jako pierwszy radny p. Filek, któ­
ry wykazywał, że ofertami zbyt wysoko skal­
kulowali dostawy. Mówca wymieniał firmy, 
które przedstawiły znacznie niżpze cen.

Nowy Jork, 27 marca. Zjednoczenie Żj dów 
amerykańskich wręczyło ambasadorowi niemie 
ckiemu w Waszyngtonie memorandum, w któ- 
rem domaga się od rządu Rzeszy: 1) przeciw­
stawienia się wszelkiej akcji i propagandzie nn 
tysemickioj, 2) ochrony życia i mienia ludności 
żydowskiej. 8) zaniechania różnego traktowa­
nia ludności żydowskiej i 4) ntowydalania z 
g’ranic Rzosjy- tej części ludności żydowskiej, 
która osiedliła się tam po roku 1914.

Oświadczenie Goeringa, jakoby w Niem­
czech nie miały miejsca akty gwałtu wobec 
ludności 'żydowskiej prasa nowojorska nazywa 
niezgodnem z prawdą. Niektóre dzienniki wska 
żują, że na tak jawne kłamstwo nie zdobył się 
dotąd jeszcze żaden minister żadnego państwa 
cywilizowanego.

Paryż, 27 marcu. Żydowskie organizacje we 
Francji podjęły akcję zmierzają,eą do podjęcia 
bojkotu g0^>odąrciż&gQ Niemiec.

Berlin, 27 marca. . kngrifi" zapowiada 
dziś podjęci© przez partję hitlerowską naj- 
energicznioiszej walki przeciw iniędzynaro- 
dowej żydowskiej propagandzie bojkotu 
i akcji antjniemieckiej. Modle tej zapowie­
dzi ma być już jutro wydane zarządzenie, 
zmierzające Jo zorganizowania olbrzymiej 
akcji narodowej, celem utworzenia komite­
tów bojkotowych przeciw' sklepom żydow­
skim w' Niemczech, jako odwet za groźby 
synostwa międzynarodowego. Równocześnie 
ma być podjęta na niebywałą skało propa­
ganda, żądająca

wprowadzenia mimerus clausus

dla żydów wT pewnych zawodach akademic­
kich i instytucjach publicznych.

„Ponad 8 miljonów ludzi — głosi -oficjalna 
zapowiedź pariji narodowo socjalistycznej — 
znajduje się w Niemczech bez pracy, a nasz 
prołetarjat inteligencki wynosi

paręset tysięcy osób.

Minio to naród niemiecki zezwolił setkom 
tysięcy intelektualistów' ż> dowskkh zajmo­
wać stanowiska akademickie. Ci właśnie 
odwdzięczyli się Niemcom w ten sposób, że 
podkopują stanów.sito Niemiec przez szerze­
nie w śwdecie bezwstydnych kłamstw. Celem 
ochrony przed tego rodzaju działalnością 
podnosi się obecnie żądanie niedopuszczenia 
żydów w Niemczech do wyższych uczelni i do 
zawodów adwokackich i lekarskich tylko 
w stopniu procentowym, odpow iadającym' sto­
sunkowi procentowemu ludności żydowskiej. 
Walka obronna ma byr prowadzona przez

GOEBBELS U HITLERA.
Berlin, 27 marca. Minister uświadomienia 

narodowego i propagandy dr. Goebbels adwio-i 
dzil bawiącego w Berclitesgadtui kanclerza 
Hitlera, z którym odbyt naradę, jakie kroki po 
czynić wobec propagandy antyniemieekiej za­
granicą. Jak z kół oficjalnych donoszą, zarzą­
dzenia rządu Rzeszy mają być utrzymane na 
razie w granicach ustawowych. Gdyby mimo 
to kampanja autyniemiecka nie ustała, „nikt 
nie powinien się dziwić, jeżeli naród niemiecki 
spontanicznie zerwie się do walki obronnej. — 
Jednymi z takich skutecznych środków będzie 
propaganda bojkotu sklepów żydowskich

Wszelkiej akcji antysemickiej —  głosi dalej 
enuncjacja oficjalna -—• będzie się rząd przy­
glądał bezczynnie i wyczekując tak, jak za-cho 
wywały sf| rządy zagraniezrjc wobec, propagan 
dy antyniemieekiej i wiadomości o ..rzeko­
mych1' okrucieństwach1'.

olbrzymią akcjo uświadomienia 
narodowego. Doprowadzi to może do dawno 
upragnionego wyjaśnienia stosunku między 
narodem niemieckim a tymi, którzy nie oka­
zali zrozumienia dla przyjacielskiej gościny 
i z okazji rewolucji narodowej, podczas któ­
rej żadnemu (?) % żydów ani włos(?) nie 
spadł z głowy (?) — wzniecili międzynarodo­
wą kampanje nienawiści przeciw Niemco".

Napady na zydśw trwają.
Essen 27. 3. (FAT). W  Duisburgu grupa 

hitlerowców- wtargnęła do mieszkania znanego 
i popularnego wśród żydów polskich rabina 
Bereischa, który pr?.ed kilku dniami został już 
raz pobity, wywlokła go na ulicę, owinął 
w sztandar republikański i niemiecki i w tym 
stroju pędziła przy’ w-rzasku gawiedzi przez 
głównie ulice miasto. Policja nie zapobiegła 
banu. Dopiero po fakcie aresztowano Berei- 
selia ze względu na jogo własne bezpieczeń­
stwu). Konsu1 polski w Essen w towarzystwie 

i swego zatopcy odwiedził przebywającego w a- 
Teszeie policyjnym rabina i iuterwenjowat u 
prezydenta regencji

W  Kolonjj wtargnęli mmmdurow ani liitlc- 
rówey do mieszkania obywatela polskiego, 
kupca Abrahama i przcciąwszy drut telefo­
niczny, zaczęli grozić jemu i jego żonie śmier­
cią. Żona Abrahama, k-ióra z przestrachu wy­
skoczyła oknem z pierwszego piętra, złamała 
togę i doznała oorazeń wewnętrznych, Abra­
hama napastnicy pobili do krwi. Sąsicdzi za­
alarmowani krzykiem napadniętych, wezwali 
policję i pogotowie, które przewiozło pobitych 
do szpitala miejskiego. Napastnicy zbiegli.

Badanie willi w Brzuchowuach.
Lwów, 23. .,. (Tałef. wh). 1" willi Za­

remby w Brzuchowicach dokonano badania 
piwnicy. Na wniosek obrony sąd zarządził 
badanie piwnicy celem ustalenia, czy w miej­
scu. gdzie znajduje eię piec do centralnego 
ogrzewania jest woda podskórna. M czasie 
przeszukiwania zabudowań willi po wykry­
ciu morderstwa przodownik Nuckowski zna­
lazł w piwnicy chusteczkę Gorgonowej, która 
była wilgotna i posiadała ślady krwi. Jest to 
jeden z ważnych punktów' oskarżenia.

Sąd wyznaczył do zbadania piwnicy rze­
czoznawcę sądowego inż. Pareńskiego. Z ra­
mienia sądu obecny będzie przy ekspertyzie 
sędzia śledczy ze Lwowa (lr. Jozef Macheta, 
ponadfo ze strony oskarżenia badaniom asy­
stować bodzie prok. Przytulski, zaś ze strony 
obrony adwokat Axer. Wynik ekspertyzy ma 
być zakomunikowany krakowskiemu sądowa 
wre wtorek, dnia 28 b. m.

PiWNiCA JEST SUCHA.

Lwów 27. 3. (Telef. w ł) Do Brzuchowic 
do willi Zaremby udali sio o godz. 10,20 dr, 
Machcta. sędzia śledczy, wiceprokurator Przy- 
tulski, obrońca Axer. oraz inż. Dominik i inż. 
Przetocki jako rzeczoznawca sądowy. Stwier­
dzi! on żo piwnica jest sucha i dupiero za sil- 
r.eni potarciem ręki o beton można odczuć lek 
ką wilgoć. Wody w piwnicy wrcale n,e znale­
ziono. Inż. Przetocki dokenał odpowiednich 
zdjęć. Przeprowadzi on badania jeszczo we 

wtorek i potem opracuje sprawozdanie.

ŻYDZI JADĄ DO PALE STYN Y.
Warszawa. (PAT). Dziś o godz. 14.55 wy­

jechała z Warszawy do Palestyny via Trjbst 
grupa, złożona z 645 emigrantów pionierów 
i turystów-żydów.

w ę g ie l  p o t a n ia ł .
Warszawa 277. 3. (Telef. w ł). W związku 

z obniżeniem c.en węgla sprzedawano już dz;ś 
węgiel "po cenach niższych Pierwszy gatunek 
węgla sprzedawano po 57 zł. za tomie, gdy 
dotychczasowa cena wynosiła 62.60 zł. Gorsze 
gatunki sprzedawane--są odpowiednio taro

POGRZEB GEN, KONARZEWSKIEJ.
Warszawa 27 3. (PAT). Dziś o godz. 10 

rano w kościele garnizonowym odbyło się u- 
soczjste nabożeństwo żałobne, odprawiono 
przez J. E. ks. arcybiskupa Gała w otoczemu 
duchowieństwa, za spokój duszy ś. p. Wincen 
tyny Konarzewskiej, małżonki inspektora ar- 
mji gen. dywizji Daniela Konarzewskiego. Po 
nabożeństwie i odprawieniu modłów nać1 imm 
ną zmarłej, nastąpiło wyprowadzenie zwłok 
na dworzec wileński, w celu przewiezienia do 
majątku rodzinnego Punżanki. W uroczysto­
ściach żalpbnyeh wzięli oprócz rodziny ztóar- 
łcj p. premjer Prystor z małżonką, pp. mini­
strowie, marszałek senatu Raczkiew-iez, nun­
cjusz Mannnggj.

CIĄGNIENIE LOTEP.JI.
Warszawa, 27 3. (Tełef, wł.) Podczas d zł- 

.siejszego ciągnienia Państwowej Loterjj Klaso­
wej padły wrygrane: 20.000 zł. na. nr. 99S63; 
1C.000 zł. na nr. 102933; 5.000 zł. na nr 11069 
12840 44489 61826 100785: po 2.000 zł. na my: 
5853 15P47 20244 29198 38736 plus premja, 
30446 plus premja. 44439 45056 50382 64097 
84006 86039 89390 10044 U 0916 112646 134591 
142707, po 1.000 zł. na nry; 7127 14164 plus 
premia, 18807 plus premja, 31449 plus premja, 
38224 3G3G5 37833 4344G 45544 piw premja,
45S42 46166 plus premja, 48303 4951.1 561S5
55023 62845 69114 72154 7S292 79320 79392
85-376 88937 91052 98308 98441 plus premja.
98739 99236 99849 101133 1044S9 105166 
109150 110889 116755 117S47 119956 plus pre­
mja, 120368 127354 132622 146189 plus premja.

ATTACHE NIEMIECKI.
Warszawa 27. 3. (Tełef. wł.). Od 1 -go 

kwietnia zacznie urzędować w Warszawie atta­
che wojskowy przy poselstwie uiemieckiem, 
gen. Schindler.

BOMBY W HISZHANJI.

Paryż. (PAT). W Grenadzie przed gmachem 
prefektury policji podłożono kilka bomb, któ­
re władzo policyjne na czas usunęły. W  Alic­
ante wysadzili tororyśei wr powietrze wieżę wo 
dociągową. Fv.zad wydał gubernatorom prowin­
cji polecenie energicznego zwalczania terom 
i akcji sabotażowej.;''

c — m n r n i i T  u  urna— g — — — — o — — w g

Prosimy P- T. ADonentów 
o nadsyłani© prenumeraty za

k w i e c i e ń .

Równocześnie zwracamy sift 
do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z jro- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości w j t t ó w -  

a a ć

Rozstrzvga;ąoe dni strajku w Łodzi
Warszawa 27. 3. (Tełef. wł.). Dzień ju­

trzejszy uważany jest ®* dzień przełomowy 
w strajku włókniarzy w Lodzi. W dniu ju­
trzejszym odbędzie się konferencja przemy­
słowców włókienniczych z delegatami związ­
ków robotniczych Związki, pozostające pod 
wpływami sanacyjnego ZZZ zamierzają 7"lo- 
sić na konferencji wniosek o poddanie zatar 
gil pod arbitraż rządowy. Narazić zarówno 
przemysłowcy jak i przedstawiciele niesanr- 
cyjoych związków zawodowych przeciwni są 
przyjęciu arbitrażu. Delegaci ZZZ. mają za­
miar wysunięcia propozycji urządzenia plebi­
scytu wśród strajkujących, celem przekona­

nia się, czy Są za Strajkiem, czy prztci-,vk< 
strajkowi. Większość robotników prawdopo 
dobnia wypowie się za arbitrażem. •Strajl 
w fabrykach kotonowych zmierza ku zakon 
ezeniu. Robotnicy wyrazili zgodę na obniżę 
lie plac o i0% i prawdopodoonie z tymi ro 
iiotnikami nastąpi w dniu jutrzejszym podpi 
sanie umowy.

Łódź, 27. 3. (Telef. wł.) Na wiecu wlóknia 
rzy w Łodzi przy ućfoiaie 2 000 osób omawia 
no daAzą, akcję. Późnym wieczorem przyszł 
wiadomość o zwołaniu na jutro konferenc 
przemysłowców i włókniarzy.

Proces Łuszczewskiego.
Warszawa, 27. 3. (Telef. wł.) Dziś w pro­

cesie Ruszczewskiego zeznawał emerytowany 
naczelnik wydziału budownictwa mieszkanio­
wego Minister,stu a Poczt, p. Pajor. Zeznania jc- 
20 dotyczyły organizacji prac budowlanych, 
po nim zeznawał jako świadek b. dyr. Polskiej 
Agencji Telegraficznej p. Górecki, który przed­
stawił sprawę filmów. Obrońca oskarżonego 
adw. Gutman prosił, by świadka zaprzysiężo- 
no. Składając swe zeznania, p. Górecki posłu­
giwał się notatkami. W r. 1928 zgłosił się do 
owiadka p- Reich z propozycją wyprodukowa­
nia filmów propagandowych, mających wyobra 
żać czynności poczty. Propozycję tę Minister­
stwo Poczt zaakceptowało. Pierwotny koszto­
rys wynosił 168.200 zł. Z ramienia ministra i 
inż. Ruszczewskiego w naradach brał udział p. 
B. I-Ierz, który pełnił roię kontrolera, czuwają­
cego nad wykonaniem filmów. Poszczególne 
kwoty zaliczkowo Pat otrzymywał za pośredni­
ctwem inż. Ruszczewskiego W listopadzie

1928 r. okazało się, żo pierwotny kosztorys bę­
dzie przekroczony i ustalono, ż q  film będzie 
kosztował 3G0.0U0 zł., o czem powiadomiono 
inż. Ruszczewskiego. Odbyto kilka konfcrencyj. 
w których ustalono,, że Ministerstwo otrzyma 
dwa filmy: jedenETajemnica skrzynki poczto- 
\vej‘‘, który miał kosztować 270.640 zł. i drugi, 
obrazujący techniko pracy pocztowej za sumę
62.000 zł. W r. 1929, kiedy' prasa, poruszyła 
działalność Ruszczewskiego w Ministerstwie 
Poczt, odbyła się konferencja, na której p. 
Ruszczęwski zaatakował Polską Agencję Tele­
graficzną. Świadek -wykazał, że ataki są nieu­
zasadnione. W dalszym ciągu świadek zazna­
czył, że wytwórnia Reicha jirowadzila roboty 
nieabaie i żo Reich nie potrafił wyliczyć się z
30.000 zł., twierdząc, że nic może ujawnić pe­
wnych w'ydatków. Świadek odnitsł wra/enie, 
że inż. Ruszczew'ski popierał Reicha w sprawie 
wydatków.

Jumerds claw ^szito lach i urzędach
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Tafcmnka Tatr.
(Powieść).

1— Chryste! — zawołał Władek przerażony. — 
Ozy to za mnie się modlą dusze tych, co tu prze­
de mną poginęli?... Albo może tutaj, w ciemności 
ciało ojca Mirka gdzieś blisko spoczywa?... Uciekać 
stąd, uciekać! Odszukać to przejście, ktorem tutaj 
wszedłem! To grób mój i grób tamtego! Uciekać!...

Zerwał się na równe nogi i rzucił przed siebie 
naoślep, jak oszalały. Ubiegł kilka kroków, padł 
na ścianę skalną, odbił się od niej i kroczył szybko 
w przeciwnym kierunku; potknął się, upad!, uczul, 
że ręce sobie pokaleczył; ale wstał prędko i szedł 
dalej nawpół przytomny, coraz lo obijając sie o skałę, 
raniąc sobie twarz i głowę. Krew ociekała mu ze 
skroni i z palców, któremi macał nieustannie po 
ostrych ścianach.

Wreszcie potknął sie po raz wtóry, upad] jak 
długi, i zemdlał.

V III.

Grób żyw ego  człow ieka.

Szereg kwadransów, upłynął, zanim Władek 
przyszedł do przytomności.

Kiedy się ocknął, w pierwszej chwili nie wie­
dział, gdzie się znajduje. Szeroko otwarte oczy nic 
nie widziały; dotknął ich bezwiednie ręką, gdyż 
myślał zrazu, że oślepł.

Lecz w mózgu jego, niby przerażająca błyska­
wica, rozjaśniła nagle mroki uśpionych myśli straszna 
świadomość rzeczywistości.

Serce zamarło mu z przerażenia. Leżał bez ru­
chu czas długi. Poczuł na ustach spiekotę, w kościach 
ból, pod włosami, zlepionemi soplami krwi, bolesne 
rany. Dotknął kolejno rąk i twarzy; pokrywały je 
strupy od licznych skaleczeń. Dokuczało mu pra­
gnienie.

W  ciszy grobowej znowu usłyszał szelest są­
czących się kropel, lecz już sio tem arie przeraził. 
Wstał z trudem, namacał wodę na wilgotnej ścianie 
i przywarł do niej wargami. Spalony język odwilgnął 
trochę, ale woda. petna kredy, pozostawiła w ustach 
smak miału.

Zkolei odezwał się głód. Worek, zwisający z ple­
ców, przypomniał mu, żc ma go czern zaspokoić. 
Wszystkie smutne myśli przycichły na tę chwile 
i ustąpiły instynktowi, który mu kazał napełnić żo­
łądek.

Usiadł tedy możliwie wygodnie i, grzebiąc na 
.ślepo w plecaku, dobył z niego prowjanty. Jadł do- 
syta, nie myśląc narazie o tem, co będzie dalej. 
W  butelce znalazła się jeszcze reszta herbaty, którą 
dopił chciwie do ostatniej kropli.

Po posiłku czuł się natyle wzmocniony, że po­
stanowił szukać cierpliwie wyjścia poty, dopóki go 
nie znajdzie.

Już się oswoił z ciemnością i ze swem poło­
żeniem, więc teraz planowo zabrał się do pracy.

Najprzód chciał się przedostać wąskiem przej­
ściem, aby potem iść dalej przed siebie, oile mo­
żliwe, ciągle w jednym kierunku. Ale przekona! sie. 
że w miejscu, w którem się znajdował, było więcej 
takich szczelin do siebie podobnych, wszystkie zaś 
przypominały mu tę, która go tutaj przywiodła.

A w miarę jak coraz to inną próbował się  prze­
cisnąć, pamięć tej pierwszej zacierała się stopniowa

Tc ciągle próby, wahania, zmęczyły go tak 
bardzo, że uczuł potrzebę spoczynku, co było zresztą 
zupełnie naturalnym objawem; wszak o tej godzinie 
cale Zakopane było już dawno we śnie pogrążone. 
Siadł więc pod ścianą, oczy zaczęły mu się kleić, po­
woli osuwał się coraz niżej na ziemię, głowa jego 
opadła na worek; zasnął. *

Spał tak snem mocnym przez szereg godzin. 
Kiedy się zbudził, kiedy przypomniał sobie, gdzie 
się znajduje i w jakiem jest położeniu, znowu 
go rozpacz ogarnęła, wyciskając rzewne łzy z oczu. 
Zaczął wołać zrazu słabo, czując lęk dziwny przed 
własnym głosem; potem krzyczał coraz głośniej, 
wreszcie wrzeszczał, jak małe dziecko, ile mu sił 
tylko starczyło. Ale nikt nie odpowiadał, gdyż nikt 
go z tych podziemi nie mógł usłyszeć.

I znowu przyszedł głód, znów zjadał swoje za­
pasy, aż pozostał mu tylko serek owczy i woda, są­
cząca sie po skale. I dalej szukał wyjścia, nadgry­
zał swój oszczypek, lizał mokre ściany i znowu 
spoczywał, aby potem wstać na nowo do swych po­
szukiwań.

A ciągle doznawał wrażenia, że wchodzi w co­
raz to nowe, nieznane komory. Kiedy się zapuszczał 
w długie tunele, stawały się one coraz węższe, 
wreszcie zmieniały się w wysokie szpary, nie do­
puszczając do swych głębin. Raz natrafił na jakiś 
wygodny korjdarz i postanowi! nim iść, trzymając 
się ciągle lewej ściany; lecz po pewnym czasie prze­
konał się, że krąży nim 'wkoło i wraca na to samo 
miejsce. Inny znowu tunel zaczai się piać niespo­
dziewanie ku górze po ogromnych złomach skalnych 
i wiódł gdzieś do tajemnych kryjówek.

(Ci*g dalszy nastroi).
ł t  u w ili nm m aui
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Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13 j
po leca :

3 C .  J S l m t e u s z m  J e ż a

99 marnej (Falski
ir p d a n ie  d ruc ie , ponpię&szone.

€ e n a  0 0

Z przesyłką pocztową w opasce zwykłej po wcześniejszem nadesłaniu należytości na 
konto P. K. O. Nr. 404.620 (Księgarnia Krakowska) lub przekazem pocztowym 85 gr.

.Gorące wiertze patriotyczne, drgające bólem i troską o całość Rzeczypospolitej, o jej 
zdrewie moralne, Apel do potęg niebieskich i do wszystkich kolejno stanów w Polsce, ducho­
wnych i świeckich, cywilnych i wojskowych, aby broniły najdroższych dóbr narodu, nietylko 
przed zewnętrznymi, ale i wewnętrznymi wrogami, od których się roi w kraju.

Niektóre z tych wierszy zdają się być pisane krwią serdeczną i gorzkienii łzami; świad­
czą, jaki ideał Polski pieściło w dtiszy slarsze pokolenie, urodzone w niewoli, „okute w po­
wiciu" i jakim kordjałem krzepiło się w czasach długiej i twardej niewoli*.

j W ysy łka odw rotna!
X. Czesław Sokołowski, Biskup.

(Wiadomości Djecezjalne Podlaskie).

Kwiaciarstwo 1
ĝ8a okres wiosenny!
Księgarnia Krakowska Kraków, u!, św, Krzyża 13.

ZDROJOWISKO INOWROCŁAW
S E Z O N  C A Ł Y  R O K .

Nowoczesne 1 wszechstronne urządzenia lecznicze.
solankowe> kwasowęglowe, borowinowe, 
źródła m i n e r a l n e  do kuracyj pitnych.

W zie w a n ia  solankow a. E m a na torjum  radow e. W od oleczn ictw o. E iaktrotcrapja. 
Kuracf© ryczałtowa. —  Kuchnie dłetatyczae.
— Rozrywki, sporty, wycieczki, kina, teatr, dancingi. — 

Informacyi u ‘ziela

Z A R Z Ą D  Z D R O J O W IS K A , T E Ł . 3 2 9 .

NA PO ST Sardynk i, tuńczyki, pstrągi, 
kiłperedy, szprotld w oliwie, 
lileciki, skum brie, byczki, 

w  pomidorach. — W ęgorze, szprotki. pikiingi, śledzie 
wędi.one, m arynow ane i do m arynowania — bryndzę  

aiowacką, sery k ra jow e  I zagraniczne  
w wielkim wyborze poleca po przystępnych cenach

K a z i m i e r z  B a r t o s z e w s k i
Kraków , ul. Floriańska L. 49. 

Codziennie  ś w ie ż e  p a u s te ry zo w a n e  masło deser&wel

Fektoraliki,
koloradki

g u m o w a n o  dla P T .  K s ię ­
ży ,  bielizna, rę k a w iczk i,  

skarpetki,  kapelusze

poleca:

R O M A N

Kraków, 
ulica Florjańska 40.
■ n ta lig en tn a  32 lat ,
■ godna zaufan a, obez­
nana z gospodarstwem do- 
mowem i wiejskiem, po­
szukuje posady gospodyni 
n* probostwo lab pry­
watnie. Zgłoszenia pod 
.Pracowita* do Admini­
stracji .Głosu Narodu*.

«% s łry  wielko kwiatowe 
M  amerykańskie piękno- 
ści2u gr. nasienia 3 zł. Rą- 
barbarum wcxesnv 50 sa­
dzonek 4 zł. Wysyła Kmie­
cik ogrodnik Zielonki przy 

Krakowie.

p o leca :
B rz o z o w s k i  St., Bzy — konwalia — narcyzy

„  „  Hodowla roślin w pokoju i na balkonie
„  „  Hodowla róż w gruncie i doniczkach . .

Chomlcz L, Zasady uszlachetniania roślin . . . . . . .
Jankowski E. Prof., Ogródek miłośnika

zł.

żywopłoty jako ozdoba i ogrodzenie
Ł e b k o w s k i  J., Kwiaty dochodowe w gruncie .

„ „  Złocienie (chryzantemy). Hodowla dla siebie i na sprzedaż
N e hring E., Kaktusy w mieszkaniu . . . .  - . - .

„ „  Ogródki przy willach. (Owocowy, warzywny, ozdobny)
„ „  Palmy w mieszkaniu.......................................................\
„  „  Pielęgnowanie kwiatów w p ok o ju ...................................
„  „  Upiększanie balkonów i okien k w ia tam i.........................

W y s j ł i a  na za m ów ien ia  zam  a js c o w t  o d w ro tn a  po doliczeniu  do cen p u w y ż s z y d t  kosztów przesyłki
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Zawiadomienie-
Artysta malarz dekorator kościelny

Zygmunt Milli w Krakowie
zawiadamia Przewiel. Duchowieństwo, że 
przeprowadził się z ul. Rakowickiej 1, na

uS, Strasz iw sk ieg»  12. -
Projektuje i przyjmuje nadal wszelkie zamówienia, 
wchodzące w zakres malarstwa kośmelnoąo. wyko- 
nuiąc polichromie wnętrz kościołów wszystkiemi 
Irwalemi technikami oo cenach bezkonkurencyjnych. 
Referencje i fotografie z w y k o n a n y c h  prac na 

żądanie przesyła.

Wytwórnia Kilimów
Ireny Gutwińskiej 89

A b so lw e n tk i  p aństw , s z k o ły  przsm . art.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilipay oraz przyjmuje zamówienia we- 

tłurr obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

«  J m ż  n > Ę j f s z e d ł  % d r u f c u  
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| Kraków, ulica św. Krzyża L  13.
«> 
o

W KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ

Tiliaiiićf Tódi

. MIM 16
f TOM  I I .
S Cena zł. 8.50, oprawne zł. 8.50.

© W ys y łk a  na zam ów ienia  zam iejscow a  od w rotn a  
po w c z e tn ie js z s m  n sd s sta n lj n ale żytości n rze -

• kazem  p o c zto w ym , lob na konto P. K. 0. Nr. 
© 404.620 (Księgarnia Krakow ska) z  dołączaniem
• 70 g ro szy na koszta p rze s yłk i.
•
• • • • • •  o o it o i^ A O ito ie ło o o o e e o ie o M

Za d z ia ł ogłoszeń  R edakcja  n ie  b ie rze  odpow iedzia lności.

Ogłoszenia zwykle za wiersz milimetrowy . 20 gr.
Nadesłane * 9  9 . 50 ..
Komunikaty po kronice ,  „ . 60 .

- na t-szei . 70 . CENY OGŁOSZEŃ 10 gr.Drobne za wyraz . .

Układ tabelaryczny o 50% drożej. 

Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

Wydawca u  „Głos Narodu" Skę t ojr. odpow. K. Hoieksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef W ar chat o weki. Drukarnia „Głosu Narodu" pod tan. R. Ferką,


